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We Lwowie Wtorek dnia 9. Pażdziernika 1877. 


Wychodzi codzienuie. 
Przedpłata wynosi: we Srann 


, cf” eaylką pocztową w 
onie 34 «2.— 
miewię: <nie 2 sł. 


ie 12 mł. — kwartalnie 6 zł. 


Z przesyłką pocztową za granioę: do całych Niemiac 
focznie 60 marek, kwartalnie 12 marck 6 sagr. — Ua 


Francji i Anglii rocznie 108 franków, kwartalnie 


franków — 
80 franków, kwartalnie 20 
Numer kesztuje 10 centów. 


Manuskryptów Boddakcja nie zwraca 


ów. 


Wszyscy nowi prenumeratorowie, któ- 
rzy przyszią abonament do d. l. paździer- 
nika r. b. otrzymają bezpłatnie początek 
drukującej się obecnie powieści „Henryka“, 
która została uwieńczoną przez Akademję 
francuską. 


"Czas odnowić prenumeraty kwartalią" 


Prenumerata „Dziennika Polskiego" 
na prowincji z przesyłką pocztową: 
kwartalnie (po koniec grudnia rb.) 6 zł. — ot 
półrocznie Po, „.12,—=', 
miesięcznie R . 

we Lwowie bez przesyłki pocztowej. 
kwartalnie (po koniec grudnia rb.) 4zł.50 et. 
półrocznie . . . « : ; 


. . . . 


—— 
. . . n n 


miesięcznie . y= <a | em 
Przedpłatę przyjmuje się tylko od 1. i 16 
kaśdego miesiąca. 


Pieniądze prenumeracyjne winne być adresowane 
do „Administracji Dzien, Polsk.“ ponieważ Admi 
mistracja nie mogłaby uwzgiędnić reklamacyj z po- 
wodu przesyłek pod innym adresem. 


Kwów 8. października 

Siedm dni mija od chwili, kiedy poseł 
Skrzyński w komisji delegacyjnej zapropo- 
nował interpelację, dotyczącą transportów 
dla wojska moskiewskiego przez Galicję. 
Później nadeszła wiadomość o objęciu ko- 
mendy stacyjnej na dworcu w ickanach 
przez oficera moskiewskiego.  Zaleciliśmy 
ten uwagi godny szczegół również uwadze 
koła delegacyjnego, ale dotąd jak widzimy 
bez żadnego skutku. 

Dzisiaj otrzymujemy z Suczawy pod da- 
tą 4, b m. list następujący. pochodzący od 
innego obywatela niż poprzedni, w tym 
przedmiocie podany ; pisze on: 

Zapewne mało koma jest wiadomem, że w 
Iekanach, stacji kolejowej granicznej, od kilku 
dni jest zakwaterowany ces. moskiewski kapitan 
sztabowy Maksymow. Przyjechawszy tu, na- 
tychmiast udał sią do zastępcy naczelnika sta- 
cji kolejowej p. T., przedstawił ma się jako ces. 
ros, sztabskapitan i jako mianowany Ko- 
mendantem stacji Iekany, oraz zażą- 
dał wakazania ma przeznaczonej kwatery. Za 
stępea naczelnika stacji, objawił swe zdziwienie, 
że ma nic dotychczas nie jest wiadomem, ani o 
objęciu komendy stacji, na tetytorjaum austrja- 
ckiem położonej, przez ces. moskiewskiego 
kapitana, ani o żadnem przysposobienia kwatery 
dla niego ! n 

Sztabskapitan tą odpowiedzią powstrzymany 
w wykonaniu, żądał aby ma stację oddano for- 
malnie w zarząd, a gdy się z tem nie Spieszono, 
telegrafował do ck. ministra handlu i do swego 


szefa wojskowego w Paskanach, z zapytaniem. jakie. 


dlaczógu nie poinformowano naczelnika stacji W 
Ickanach o jego przybycin? Głęboka tajemnica 
okrywa. jaką odpowiedź otrzymał, ale to jest 
takt, że przez parę dni mieszkał w Suczawie w 
hotelu, a do Ickan codzieanie dojeżdżał, zaś obe- 
cnie jaż na stałe sprowadził się mieszkanie 
dó Ickan — jest przy nadejściu i ekspedycji 
każdego pociąga na peronie obecnym — prze- 
chadza się po całej stacji swobodnie wzdłaż i 
wszersz, konferuje ciągle z urzędnikami, Szcze- 
gólnie cłowymi austrjackimi i rumuńskimi, a 
wszyscy bardzo mu nadskakują, osobliwie na- 
czelnik cła austrjackiego p. Pawlik. 


HENRYKA 


przez 


BRNESTA DAUDET. 
[Fragmenia s dzienniku m de Boisguerny 


— — 


(Ciąg dalszy.) 
4. kwietnia. 

Przy końca zimy księżna Maugiron chciała 
=a bal. Klęski zadane przez wojnę i komun 
kiego świata ośmieliło się otworzyć swoje šalo- 
ny tańcujących zabaw, Wreszcie utrzymują- 
cy się wciąż stam gortea aż umy- 
sły niepokojem. ło jest ludzi chcących się 
bawió wśród wczorajszej żałoby a jutrzejszego 
niebezpieczeństwa. Trzeba jednak koniecznie, 
aby ło na nowo zmartwiałe życie narodowe 
i zajaóniało dawnym blaskiem, prawidłowością i 
towarzyskimi zwyczajami. Przedmieście Saint: 
Germain utrzymuje, że przykład powinien iść 
z góry, i że trzeba dodać bodźca tej części han- 
dla paryskiego, który z nas żyje, aby spełnić za 
jednym zamachem dobry uczynek i zrobić dobry 
początek. 

Księżna odważyła się pierwsza, stanowisko 


były jeszcze świeże, że mało osób z wiel- 


jej i majątek nadawał jej niejako prawo. Od dni: 
dzies i 


ięcia ośmset zaproszeń rozleciało się między 
arystokratyczne towarzystwo na wczorajszy bal 
w pałacyku Maagiron. ' 

Przyjęcie przeszło wszystkie oczekiwania 
i odbyło się w najobszerniejszych salonach w 

ża, POSZYCh najczystszego artystycznego 
smaku podniósł jego ówietność. Pałac Maugiron 
posiada sławne zbiory posągów i obrazów z cza: 
sów p. ZEL. sę o wiało o EM 
teymi, e, dy , malowi mośiądze i 
bronzy są po większej części znakomitego po- 


rocznie 18 zł, — pół- 
ŁO ot, — miesięczni: 


Państwie Austrjavkiem 


o Belgii, Włoch i Szwajcarji rocznie 
i frank 


e trąbach 


[blasku biło z jej gorejących źrenic. Biała j 
,„Buknia haftowana złotem uwydatniała śnieży- 
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Mamy tn na dworcu ickańskim także stale 
mieszkającego ck. komisarza policji. Słyszałem. 
,że zaprosił on kapitana do siebie i oświadczył 
(mm, że jeśli w Ickanach bawi on jako partja 
prywata i na kolei tylko swe interesa zała- 
twia, to nic przeciwko temu nie ma — jeźliby 
zaš p. kapitan chciał się do cz: go mięszać w 
charakterze urzędowym, natenczas, musiałby mu 
takie mięszanie się do spraw kolejowych lub 
cłowych - ostro zabronić. Dziwią się tn je 
dnak wszyscy, dlaczego ck. rząd austrjacki su 
rowiej nie przestrzega najpierw przepisów pa- 
szportowych, a potem swej deklarowanej aeutral 
ności wober wojny wschodniej obecnej, i pozwa- 
18 na swem terytorium neutralnem urzę do- 
'Wwa6 aż dwom oficerom moskiewskim. Trzeba 
jbowiem wiedzieć, że inny oficer już przeszło 
„miesiąc bawi w Ickanach w ubraniu cywilnem, 
niby przyspieszając ekspedycję drzewa do budo 
wy kolei w Rumunji, dalej sucharów i innych 
artykułów żywności, jako to: ołosia itp — 
a kto wie. może i czego innego! Ale prawdy 
dowiedzieć się trudno, bo jak wyżej wspomnia- 
łem, panowie urzędnicy cłowi w wielkiej przy: 
jazni są z panami oficerami  moskiewskimi. 
W ogóle częste pojawianie się od jakiegoś ozan 
w okolicy waszej oficerów moskiewskich jest 
mocno podejrzane! Ciągle niby się spóźniają 
do pociągu, niby im s'ę okolica Suczawy nad 
graniczna bardzo spodobała. dlatego zwidzają 
wyżyny nasze, dominujące nad rzeką Suczawą i 
jej dolinami aż do Bordażen i wielką przestrze- 
nią kolejową rumuńską i austrjacką - poółożo- 
"ne. Jeden jenerał-major inżynierji moskiewskiej 
pojechał niedawno aż w góry, mając zamiar tam 
jeszcze ciekawsze dla siebie rzeczy zoba 
czyć, tylko w Gurahumorze został bez pardonu 
przez ck. komendanta posterunku żandarmerji 
przytrzymany i pod eskortą do starostwa w Sa- 
czawie srpowadzony. Tu go jednak zaraz na 
wolność puszczono. 

Ohciał on zwidzać okolice Kimpolungu į Dorna 
Watry, A wiadomo 00 za ważną rolą odgrywa 
ta przestrzeń. Wszaktó jedyny przesmyk od 
północy przez Karpaty do Siedmiogrodu i je- 
szcze ważniejszy punkt dla Anstrji, niż wąwóz 
Szypka dla Turków! A mimo to nikt tych pan- 
ków nie śledzi. 


Doktrynerzy szwajcarscy. 


Z Genewy piszą dnia 30. września do Dz. 
Pozn.: O wyniku dyskusji która się odbyła w 
łonie tutejszego instytutu międzyaarodowego 
prawa nad okropnościami obecnej wojny, mam 
szczegóły następujące: ITustytut poświęcił tej 
kwestji część jednego posiedzenia , mianowicie 
wysłuchał projektu oświadczenia zredagowanego 
przez dwóch umyślnie dla tego wysadzonych 
członków i zawierającego zdanie zebranych ja 
rystów. Wysłuchał, mówię i jednogłośnie się na 
nie zgodził, nie wyjmując nawet jak prawią tu- 
tejsze dzienniki, angielskiego członka p. Ber- 
narda Montague. Jakież to zdanie? zapytacie. 
7: tem to i sztuka, że zdanie jakieś zostało u 
łożone, uchwalone i podpisane, a nikt nie wie, 
Instytut, widzicie, na wniosek samychże 
redaktorów, postanowił nie dozwalać jego ogło- 
szenia, ab sprawdzi jakieś tam dwa czy trzy 
punkta, Oto, co dotąd wiadomo o tem nieoświad. 
czającem oświadczeniu. Nosi oao tytał: Uwagi i 
życzenia wyrażone przez instytut międzynarodo- 
wego prawa nà posiedzenia 12, września 1877. 
Zaczyna się wstępem, w którym instytat, nie 
wchodząc w przyczyny obecnej wojny ani w wa- 
runki zawrzeć się mającego pokoju, rozpatruje 
poszczególnie wszystko, co obie strony wojujące 
nczyniły, ab 
wami wody. wywikająceui bądź to z traktatów, 
bądź ze zwyczajów przyjętych przez narody cy- 


chodzenia. Te szacowne skarby nie dadzą się |stość je lic, lśniącą barwę włosów i powiewność 


stworzyc na poczekania; wszystkie pieniądza 
świata nie mogłyb je w jednym dniu do je- 
dmych rąk zgromadzić; trzeba na to pewnego 
rzeciągu czasu, składają się na nie całe poko- 
enia, następujące po sobie w tych murach, z 
tórych każde stara się je ozdobić czemó naj- 
wspanialszem, 


Piękność, sztuka, rozum, bogactwo i chwa: 
ła najznakomitszej arystokracji paryskiej, krą- 
żyło tej jednej nocy wśród tych rozlicznych ca- 
dów. Na obszernym dziedzińcu poprzedzającym 
pałac, dwanasta strzelców w pąsowej liberji z 
herbami Maagiron ną piersiach wygrywało na 
wesołe fanfary na przyjęcie zaproszo: 
nych. Drugich dwunastu trzymało szeregiem 
zapalone pochodnie, oświecająca dzjennem świa: 
tłem to czarodziejskie wejście. Na lewo i prawo, 
w rogach dziedzińca, całe wybrzęże wreszcie, 
gdzie miały czekać powozy, oŚwiecone było wiel. 
kiemi ogniami dla ałażby. Pałac zdawał się w 
płomieniach. Od przedsionka aż do podwojów pierw. 
szego Salonu, dwóch KZW8JCATÓW i dwudziestu 
lokajów w przepysznych pąsowych ze złotem ubio- 
rach i białych pudrowanych perakach, formowa. 
ło nieruchomy szpaler, przed mnóstwem marmu. 
rowych i onyksowych urn, zkąd wychylały się 
egzotyczne rośliny © olbrzymich liściach, wynie- 
sione na tem jedem wieczór z cieplarni ochranią. 
jącej ich wątłą egzystencję przed ostrością zi- 
cześć nieśmiertelną elegancji Maugiron'ów. Księ- 
żna tego wieczora dowiodła, że dom jej zasługi- 
iz na pochwały sławnego pisarza. 

Z pomocą admirała de Naryajeac przyjmo- 
wała księżna z nieporównanym wdziękiem $wo* 
ich gości. Olśniła wszystkich, bo jakkolwiek 
należała do tych aprzywilejowanych istot, które 
pięknością i ujmującym powabem czarują, dziś 


jednak prześcignęła sama siebie, tyle życia i 


zapoznać swoich żołnierzy z pra-| M 


le, autor dragiego dzieła, którego wyszły już 
cztery tomy z taką a taką ilością stronniec, a 


; 


DZIENNIK POLSKI 


z aapne RK 
wilizowane (szczególna ! instytat mniema, że cy- 
wilizowane narody mogą prowadzić wojnę mię 
dzy sobą!) i aby wykonanie tych praw zape- 
wnió. Kończy się zaś wyrażeniem życzeń, któ: 
rych przyjęcie według zdania tegoż instytutu 
mogłoby zapewnić w praktyce zadośćuczynienie 
powyższym dwom obowiązkom. Podejrzywam, że 
oświadczenie to nie jest przychylne dla Turcji. 
inaczej dzieaniki nie zaniechałyby wzmianki o 
jakiemś zastrzeżeniu moskiewskiego członka in- 
stytutu i nie dodawałaby uwagi 0 zgodzeuiu się 
nań „nawet“ członka angielskiego. 

Liga pokoju i swobody, © której wobec groz 
wojennych obecnych i przyszłych , wobec despo- 
tyzmu, pół świata dławiącege, możnaby to sa- 
mo powiedzieó, co najady ongi na grobie Phae- 
tona napisały : , s 
Quem si non tenuit, magnis tamen excidit ausis 
odbyła temi dniami posiedzenie przy udziale kil. 
kaset osób. Mówiono o stanach zjednoczonych 
Europy. Były minister hiszpański Zorilla zajął 
najbardziej słuchaczów swoją mową. Na sekreta - 
rza posiedzenia prezes powołał pannę Antoninę 
Miłkowską , córkę naszego pisarza, która tu przy- 
gotowuje się do wstępnego egzaminu na wszech- 
nicę g zamiarem słuchania medycyny. Z posie- 
dzenia komitetu ligi poprzedzającego posiedzenie 
publiczne, onowiadano mi następujący komiczny 
wypadek. Między korespondenciami zaajdował 
sią list pewnego Moskala takiej formy i treści: 
Ja N N. szlachcic, zapisany w szóstej księdze 
szlachectwa na takiej a takiej stronnicy, autor 
dzieła takiego to w 2 tomach, z których pierw- 
szy zawiera tyle a tyle stronnie , dragi tyle a ty- 


wyjdą jeszcze dwa. tak, że dzieło będzie mia- 
ło tyle a tyle stronnic i którego Czwarty tom 
zawiera mój portret rytowany na Stali przez ta- 
ete. etć., zgadzam się 
na wszystkie zasady ligi pokoju i swobody i pro- 
szą o przyjęcie mnie jako członka... Piękny kau- 
dydat do towarzystwa , co na demokracji polega. 
Przyjęto go jednak , aby zobaczyć, jak też szlach 
cic z szóstej księgi wygląda.. Liga pokoja i 
swobody wydaje ta tygodnik pod tytnłem Zes 
Etata unia de } Europa. W jednym z najbliższych 
numerów pojawi się ocenienie broszury pana 
Bratiano , siostrzeńca znanego ministra rumuń- 
skiego a zarazem członka kimitetu ligi, który, 
mówiąc przeciw panslawizmowi, ze Słowian zrobił 
co$ na kształt helotów. Ocenienie to napisane 

rzez Miłkowsyiego , który jest także członkiem 

omiteta ligi, podam w streszczenia ; będzie ono 
niejako odpowiedzią i na to, co niemieckie dzien- 
niki a zwłaszcza Neue freis Presse mówiły 0 tej 
broszurze. 

W ocenie broszury p. Dragomanowa powie- 
dzieliście, że aator należy to tych Małorosjan . 
którzy winę wszystkiego , co Rusi dolega, zwa: 
lają na Polaków. Po przeczytaniu artykału o- 
świadozył mi p. Dragomanow, że zarzut to nie- 
słaszny, nigdzie i nigdy czegoś podobnego nie 
powiedział i nigdy tak nie myślał nawet. O. 
wszem pierwszy publicznie w dziennikach, w Mo 
skwie jeszcze będąc, ujął się za Polakami , żą- 
dając zaprzestania rusyfikacji Polski jako do ni- 
czego nie prowadzącej i samym Moskalom szko- 
dę przynoszącej. Jest wprawdzie przekonania. 
że w Galicji Rasini są uciskani przez Polaków, 
mniema jednak , iż rzeczy łatwo przy dobrej chęci 
Polaków dałyby się urządzić tak, iżby oba szcze- 
py żyły w zgodzie i przyjaźni. „Są dzienniki pol- 
skie — kończył — w których mnie nazywają 
szpiegiem płatnym przez cara — nie zraża mnie 
to wcale, zawsze i wszędzie, jak mogę i umiem, 
pisać będę przeciw wszelkim krzywdom i nie- 
sprawiedliwościom , które się dzieją w Moskwie“. 


kiego a takiego RDA 


iałem sobie za obowiązek powtórzyć tę rozmo- 
We, zwłaszcza, że zarzut szpiegostwa, tak hojnie 
przez pewne organa ciskany, jest w tym wypad- 

hh | 
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ku, nie powiem, 


już nieuzasadnionym, ale mni- 
kczemnym, 


Program w. Wezyra, 


073 korespondent Neue fr. 
Jej list następujący, 
stolicy Turcyi 28. zin.: ooacy, datowiny:se 
„Posyłam wam przy niniejszym artykuł, 
który ukazał się w urzędowym dzienniku tnrec 
kim „Prawda,“ pod tytułem: Za późno! Ar- 
tykał ten, mający być pióra w. wezyra, poczy- 
tuje się tu za ważny objaw i w dyplomatycznem 
gronie na Pera wielkie wywołał wrażenie. Ce- 
lem jego jest odpowiedź na pogłoski powszechnie 
szerzone o pokoje i propozycjach zawieszenia 
broni, czynionych jakoby Turcji. Przekonacie się 
z tego artykułu jakie jest co do tego ostatniego 
puaktu zapatrywanie się Porty, i jakiemi oczyma 
zapatruje się ona na ewentualne pośrednictwo 
mocarstw. Polecam waszej uwadze ten artykał, 
wielce badający pod niejednym względem. Wszyst- 


Ogłoskenia 


Listy = pieniędzmi mają być przesyłane fran 
Ia „ P Deyi J f- 


Polskiego“ przy ulicy Aka- 
dl 8 , Naprzeciw Hotelu Żorża; wa 


demickiej 
amburgu, Frarkfarcie n. M., w Berlinie, 


Wiedniu, k T i 
Lipsku, Bazylei (Szwajcarja) i Wrocławiu pp. Hassen- 
stein & Vogler; w Wiedniu F. Lób, R. Mosse. Rotter 
i Spł.; w Peznaniu Kazimiers Neumann Bisro anon- 
sw; w żu pułkownik Raczkowski. Faąbourg 
Poistoniere 83. — Ogłoszenia przyjmuje Agencje 
p. Adama Osrrefour de la Croix-Rouge, 2, Paris, w 


Krakowie księgarnia Adolfa Dygasińskiego. 


tą 6 oentów od mist- 


jmują się za o 
przyjmują Ski druira (pr 


soa objętości jednego wiersza 


00 do 
À „Dziennika Polskiego*. — Listy rekla- 


macyjne nie opieczgtowane nis podlegają opłacie. 


nie wyprosiliśmy poprzednio jej upoważnienia na 
danie ostrej lekcji napastnikowi na nasz kraj. 
Mle jest także prawdopodobnem, że gdybyśmy 
zażądali takowego, to moglibyśmy nasze armaty 
Krappa i karabiny Henry Martini nabijać tro- 
cinami. a pociski wykrawywać z korka. 

„Mocno nas to martwi, w samej rzeczy, że 
obciążyliśmy się winą udaremnienia drobnych kom- 
binacyj tych tak sprytnych w psucia a tak nie- 
zdaraych w buntowanie dyplomatów, którzy dziś 
w planach swych odbudowania Wschodu. posu- 
nęli się nie dalej jak w czasy noty Andrassy'e- 
go, memorandum berlińskiego i konstantynopol- 
skich konferencyj. 

„Ale co mas martwi jeszcze nmierównie wię- 
cej, to, że widzimy kwiat naszej młodzieży, tę- 
piony żelazem wroga, który w swej samowol- 
ności i bezprawiach, nie ma nawet zaś8o- 
„butakichokolicznościłagodzą- 
cych jakprzewagaintelektnalna, 
militarna administracyjnasicy: 
wilizacyjna. A co nam jest jeszcze bole- 
,śniejszem , aniżeli upadek wszystkich projektów 
„amierzających do obalenia naszego państwa, to 


kie tutejsze dzienniki przedrukowały go i to bez widok naszych pól spustoszonych , naszych zra- 
żadnych uwag, być może dla tego, ze komenta bowanych miaet i wsi, które teraz są tylko ku- 
rzów nie potrzebuje. List jego jest jasny, do- pą grazów, naszej muzułmańskiej i chrześcijań: 


kładny, nie pozostawiający żadnego miejsca dwu- 
znaczności. Brzmi on tak: 

„Znowm panuje nieporadność między dyplo- 
matami. Uznawszy swą niemożebność w przy: 
wrócenia pokojowego trwałego porządku na za- 
sadzie prawa i słuszności, spuszczają się oni na 
przebieg wypadków wojennych, ażeby widzieć 
jak mieczem rozcięty będzie gordyjski węzeł tak 
zwanej kwestyi wschodniej. 

„Gdy wybuchło starcie, którego się obawiali, 
ale którema ich zręczność zapobiedz nie zdołała, 
o to już im tylko chodziło, by z nowych hory- 
zontów, które przed burzą lub po niej się otwo: 
rzą, dla własnej ambicji i pożądań wyciągnąć 
jak > u ye korzyści. 

„Podobni do psa w bajce, który nie był 
w stanie obronić kosza z jadłem swego pana, 
chcą oni mieć przynajmniej ndział w tupach. 

„Jako wysłażeni znawcy Wschoda z góry po- 
tępili oni Turcję. Czyż możebnem było, by ta 
stara, zużyta maszyna długo mogła opierać się 
aderzeniom moskiewskiego tarana? Przed sze 
ścia miesiącami bardzo nie wiela było takich, 
którzy ośmielali się napomykaó 0 możebnej klę- 
sce wielkiej armji Prasa europejska traktowała 
sprawę raczej z tego punktu: Czy dopuścić Mo 
skalów do zajęcia Konstantynopola, czy nie? 
Dyplomacja w ogóle podzielała to zapatrywanie. 
Pozostuwient catktam sobis samym, nie zrażeni 
niepokojącemi doniesieniami, radami, przestroga- 
mi i złowrogiemi przepowiedniami, z którymi 
przyjaciele i nieprzyjaciele w najrozmaitszych 
zamiarach występowali, przystalśmy na wojnę, 
postanowiwszy p'łożyć koniec fałszywej sytuacji, 
którą nam ira wskutek beznstannych 
udręczeń, jakich byliśmy przedmiotem, od czasu, 
jak Europa przedsięwzięła odrodzić nas. Nie 
zechoieliśmy dłużej odegrywaó roli ubogiego 
krewnego za stołem państw, nie zechcieliśmy 
prosić © gościnność. Nałażało nam raz na rawsze 
określić nasze prawo do stanowienia części euro 
pejsktego koncertu, prawo, które traktaty wprawdzie 
określa'a, ale którego osłonić nie umtaty. 

„Gdyby wypadki następnie udowodniły na- 
szą nieudolność w utrzymania się na stanowi- 
sku, po walce aż na noże prowadzonej, to Azja, 
nasza prastara kolebka znowa dałaby przytułek 
naszym żonom i dzieciom, by płakały nad na 
szem plemieniem. Wojna jeszcze nie skończona, 
a powodzenia, jakie zdołaliśmy osiągnąć, naka- 
zują teraz więcej niż przedtem bezwarunkową 
konieczność doprowadzenia oporu i pośrcięcenia do 
ostateczności, Bardzo to jest, bez wątpienia, go- 
dnem ubolewania dla europejskiej dyplomacji, że 


kształtów. | í 

Gdym się zbliżył do niej, aby ją powitać, 
powiedziała ml: za 

— Jest tam gdzieś osóbka oczekująca pan 
z niecierpliwością. ; 

— Henryka! : NL e 

— Podobno tak się nazywa, me wiem: idź 
ją pan poszakaj, cudowna dzisiaj. 


[ich miedz granicznych, które porzacili, chcąc 
spróbować szczęścia na arenie życia publiczne- 


go. W kąciku zauważałem jenerała Miroel, ma: |dla nas samych rozmowę, śle 
czającego swoje białe wąsy w kremie sorbeto |go tłamu tłoczącego się koło 
wym, przysłachającego Się wyrzutom Rigond'a | mówió 


za księżnę Ozegoreff. 


Wreszcie znalazłem Henryke w głębi oran- | smutno, 
zed „AR ę ro- |jaciót książąt, którym zarzaca, 


żerji. Stała u stóp wyniosłej 


Pospieszyłem nie czekając długo. pilno mi zegrzana tańcem. Chłodziła się wachlarzem i z 


było znaleść pannę de Maignelay. Mnóstwo o- 


sób było już w salonach, w jednym tańczono, |czy czterech młodych ludzi, którzy ubiegali 
Pani wicehrabina d'A]- o pierwszeństwo przetańczenia £ 
„Księżna mówiła prawdę, moja dre, 


w drugim rozmawiano. 
hol była oblężoną. Ubrana w suknię koloru 
morskiej wody, w kwiaty i trawy wodne mię ŚR 
zwojami zarzaconych na ramiona wło SG. W. Do- 
łyskujących najczystszej wody brylantach na 
szyi, na ramionach, w uszach 


mano taniec aby zobaczy wchodzącą właśnie 
rodzinę książąt orleańskich : 
Paryża, książę de Nemours 
córki, książę d 


jacielscy, serdeczni. Szukając wciąż Henryki, 


przecisnąłem się przez szereg moich kolegów, | tym ranie, uwieńczającemi 


mówiono tu tylko o dymisji prezydenta Grévy i 
wyborze pana Bafet. 
Ozegoreft obnażoną 


sukni; panią baronowę de Rochebrje, której su- 


u zwracała swoją oryginalnością wszystkich u- 


wagę, mnóstwo pa e 
moich kolegów z prawicy, 
maszone i nieśmiałe żony 


a między niemi wy- 


nieswojskie wśród tych wielkości, © której dotąd 


i ch na czole i we|cechę. Z błękitnej, przejrzys 
fałdach sukni, wyglądała jak ondyna otrzą niały 
sająca ze siebie drżące kropelki wody, Wstrzy: | wyc 


hrabia i hrabina |jej kołysca; 


i księżniczki, jego|chwianego przywiązania do swego chrzestnego 
"Aumale, Wszyscy uprzejmi, przy- | 0] 


Bpostrzegłem księżnę |wiła jej lica. Podał 
bezwstydnie w _ płomienistej |dziwiających jej pięknośó czcicieli. 


f wielkiego świata, kilka żon | kiestrze. 


uśmiechem przysłuchiwała się sprzeczce 


nią 


|była prześliczną. Szczęście miłoś 
ie) spojrzenie, skąpane w czarającyn € 

f u swoją melancholiczn 
który stracił po troch te Eotny zyj 


się jej cudne okrągłe ramiona © niebieska - 
żyłkach. Białą szyję otaczały wspaniałe 
pły, dar królewski złożony w dzień chrztu na 
nosi je z dumą jako godło nieza- 


js. Perły lśniły się także w złocistych jej 
włosach, fantastycznie rozrzucone po Ga bori 
| aj; jej kształtaą płowe. 

Gdym się do niej zbliżył, fala krwi r PŁ 

a mi rękę i rzekła do po- 


— Oto mój tancerz, panowie, i dodała ci- 


sad T n : m materji zeszłego wie-|szej — oczekiwał X 
my. Przed dwoma wiekami, Saint-Simon oddał Ehia z przetykanej złote m4 


Podałem jej rękę i uprowadziłem ją ku or- 


— Qzy dla tego żeś na mnie czekała, spra- 


prowincjonalnych ad |wiłaś tyle zmartwienia swoją od m licznym 
wokatów lnb abogich szlachciców, zastraszone i wialiictolom ? Ją odmową ty y 


m?! zapytałem. k 
— Miałam przeczucie że przyjdziesz, i chcia- 


żadnego nie mieli wyobrażenia, przerzucone na- łam zachować dla ciebie tego walca. Nie dla 


gle i niespodzianie w ten potop wielkoświatowy. 
Znać, że znikną wkrótce jak efemerydy z tej 


dusznej dla nich atmosfery, aby powrócić do o: | 


puszczonych domostw nie zaspokoiwszy pysznych 
swoich ambicyj i tak, jak ich mężowie, powrócą 


tego żebym lubiała tak bardzo tańczyć, ale dla 
tego żeby być bliżej ciebie. 

Ramię moje zadrżało pod jej ręką. 

— Droga Henryko, kocham cię — sze- 
pnąłem. 


do uprawy ojczystych łanów lub do obrony swo: | 


więjsię wcale. Chciał i mnie 
walca. | balu nie była, bo i w księżnie widzi 
narzeczona ka i 
opromieniało sprawy, l 
uśmiechu, chciał mi 


skiej ludności , błąkającej. się bez dachu. 

„Jeżeli sądzą, że upokorzona Moskwa bę- 
"dzie więcej wymagać aniżeli zwycięzka i że dziś 
jeszcze mają znajdować się ludzie , popierający 
(tę nową i w polityce tak niezwykłą zasadę, to 
i Turcja postawi wyższe uymogania a mianowicie 
w stosunku do krwawych ofiir, jakie ponostć must, 
broniąc swej niezawisłości, podczas gdy Europa 
obojętnie przypatraje się temu, co dla niej, zwa- 
żywszy na jej zdanie o naszych siłach wojen- 
nych w porównanin z moskiewskiemi , może być 
tylko rzezią. 

„Niech nam wskażą choć jeden wy 
padek w bieżącym wieku, w którymby Turcja 
wystąpiła jako napastnik i narnszycie] europej 
skiego pokoju. Zawsze życzyła sobie ona pokoju, 
życzy go i dzisiaj jeszcze, ale nie przystania nań 
dopóki noga choć jednego moskiewskiego żołnierza 
będrie na naszej ziem“. Nie zgodzi się na owe za- 
wieszenie kroków nieprzyjacielskich, które mają 
na celu nie co innego, jak tylko umożebnienie 
pieprzyjacielowi wyzwolenia się z niebezpieczne: 
go położenia i przygotowanie się do nowej walki 
Zawieszenie broni wtedy tylko może być przyjęte 
gdy ustanowione będą podstawy, mającego być 
zawartym pokoja; w każdym innym razie jest 
to prosta przynęta. 

„Nie nia będzie z owych pośrednictw, w któ: 
rych strony odg ywają rolę dwóch procesująrych 
się. Umieliómy spotkać się z naszym wrogiem na 
polu bitwy; więc gdy przyjdzie godzina, będziemy 
um'eli spotkać się i na gruncie pacyfikacji, A gre- 
sztą, gdzie się znajdzie bezstronny, bezkorzy- 
stny pośrednik , któryby podczas całego tego 
szeregu wypadków nie był jaż jeżeli nie sprzy- 
mierzeńcem , to przynajmniej stronnikiem tej 
milczącej koalicji, która ma na cein poświęce 
nie nas? Czy istnieje taki bezstronny sędzia, 
któryby z czystemi rękami i sumieniem mógł wy- 
stąpió, któryby wolnym był od wszelkiej cichej 
współwiny į pewnych transakcyj z obowiązkami, 
które nań uroczyste przyrzeczenia włożyły ? 

„Byó może, iż ktoś taki istnieje w ocząch 
bystrzej od nas widzących ludzi; ale na ten raz 
i wzwątpienia cofamy się. Zaś próby, przez ja- 
kie od dwóch lat przechodzimy, uprawniają nas 
do niedowierzania a doświadczenie przez nas zro* 
bione, wymaga, byśmy somym sobis tylko ufal's 
Jest to jedyna droga, jaką nam nasza interesa, 
nasz przyszły spokój wswnętrzny jak i zewnętrzny 


nakazują. * 


— Nie mów mi tak, jeli chcesz abym mo- 
gła ukryć moje wzruszenie. 
Pobladła. Nie chcąc 


rsedłażać tę uroczą 
neganną wśród ta- 
Henryki, zacząłem 
z nią o jej ojoh | 

Nie ch tu przyjśó, rzekła do mnie 
jest coraz więcej rozdrażniony na przy- 
że tamują powrót 
dział, że cała ich 
postanowił, nie ukazać 
przeszkodzić, abym na 
) przeciwni- 
JĄ 0 układy z nieprzyjaciołmi 
ecz tak go usilnie prosiłam, że nie 
zrobió przykrości. Panna służąca to- 
|wśarzyszyła mi, a księżna przyjęła mnie na dziś 
pod swój dach gościnny. Droga księżna! moja 
jnieobecność byłaby jej odebrała humor na cały 
wieczór, a potem chciałam ciebie tu widzieć. 

— "Twój ojciec, droga Henryko, żywi nieuza- 
sadnioną niechęć ku moim przyjaciołom, odpar- 
łem. Dalecy oni są od tamowania powrota króla, 
przeciwnie starają się o to wszelkiemi siłami. 
Lecz zawsze podlegać będą woli narodu I wier- 
ni zostaną narodowemu Sztandarowi. 

Henryka podniosła głowę z żywością i po- 

patrzyła mi w oczy z temi słowy: 
F To są heretycy, i z przykrością dowia- 
daję się, że trzymasz z nimi. Jakiekolwiek są 
jednak twoje zapatrywania, to nie zapomnisz ko- 
chając mnie, że nie mogę inae wyznawać opinje 
jak te, które mój ojciec wyznaje. Ten warunek 
stanowi o naszem szczęścia. 

— Wszędzie więc znajduję w umyśle dro- 
giej istoty przemożny wpływ pana de Maigne- 
ilay. To rzuca cień na moje szczęście, i jeźli ja- 
iki nieszczęsny wypadek zamąci mi je, to za- 
WNE go muszę tym wpływom. Przeczuwam 
to i widzę. 

Chcąc otrząsnąć się z tych niemiłych ma- 
rzeń, kajaten wpół wdzięczną postać mojej naj- 
drożazej i puściłem się z nią w wir uroczego 


la, a gdy się jeszcze dowie 
rodzine tu przybędzie, 


pomawia 


Przegląd polityczny | 


O obecnem położenia carstwa czytamy w je, 
dnym z dzienników: Nigdy jeszcze żadne pań- 
stwo sił swoich tak nie przeceniało jak Moskwa 
i żadne ztakiem slepem lekceważeniem nieprzy- 
jaciela nie rzuciło się w wojnę; rzadko naczelnik 
państwa znalazł się tak w aadziejach swych za- 
wiedzionym przez wypadki jak władca Moskwy. 
Nie tylko militarne klęski dziesiątkują moskiew. 
ską urmję, ale i finansowa sytuacja przedstawia 
się tak jak zwykle bywa przy początku końca. 
Niedawno nadmieniliśmy, że rząd moskiewski 
masi zaniechać wszelkiej nadziei wytworzenia 
sobie środków do dalszego prowadzenia wojuy 
za pomocą pożyczki zagranicznej. że nawet po- 
ważniejsze organa moskiewskiej prasy jedyny 
środek upatrują w litograficznym sposobie wy- 
twarzania pieniędzy; ale nie należy zapominać, 
że nadmierne zasiosowywanie prasy do odbijania 
asygnat, nieomyinie prowadzi do bankructwa. 
Przed kilku daiami giełdy. wstrząśnię'e były po 
głoskami, że rząd mosxiewski w tym miesiącu 
próbował zaciągnąć zagraniczną pożyczkę w wy- 
sokości 150 miljonów rubli. Wielu stawiło to 
w związku z nagłem podwyższeniem dyskonta w 
banku niemieckim i angielskim. Dziś ukaz car- 
ski zaprowadza redukcję w kapitale moskiew 
skich kolei (ob. wczorajszy nasz „Dodatek* P. R.). 
Tym krokiem rząd moskiewski zamknął sobie raz 
na zawsze drzwi europejskiego targu pieniężnego. 
Odtąd nie pozostaje carstwa inny środek dla 
prowadzenia wojny, jak przymusowa pozyczka 
wewnętrzna, która naiuralnie że będzie emito 
wana w papierach. 

Ale prasa do odbijania papierów jest cier- 
pliwa. Jak bardzo ona porusza się w Peters: 
burgu, o tem moż:my wnioskować z bilansów 
banku państwa. W pierwszej połowie września 
prowizoryczna emisja asygnat na rachunek filji 
banku państwa znowu zwiększyła się o 20 
miljonów i teraz jest w cyrkula ji o 174 miljoky 
więceja niżeli obliczono w wydziale asygnat. Jeżeli 
nadzwyczajne wydawanie papierowych pieniędzy 
przybiera takie rozmi»ry, w chwil: gdy rząd je- 
szcze wygląda pożyczki zag anicznej to 600 
miljonów rubli, stanowiących według źródeł mo 
skiewskich, oprócz zwykłych dochodów państwa, 
niezbędną sumę dla prowadzenia wojny, przy puści- 
wszy, że kampanja trwać będzie do przyszłej 
jesieni, nie wystarczy. W skutek ostatniego roz- 
porządzenia, moskiewskie pieniądze papierowe 
spadną jeszcze niżej i z pewnością możnu twier 
dzić, ze gdy potrzeby są obliczone na 610 mijo- 
nów to takowe zaledwie będą mogły być pokry- 
te emisją 1200 miljonów. ‘Veraz już, według 
wykazu państwowego banka moskiewskiego, znaj 
duje się w obiegn 90) miljonów rubli w papie- 
rach, wobec zapasu gotówki w wysokości 147 
miijonów w złocie i srebrze. 


Według bowiem świadectwa tistorii, finansowa 
raina jest zarazem śmiercią samowładztwa. 

Czas donosi z „pewnego źródła“. że od nie- 
jakiego czasu odbywa się przesyłka broni z Pa- 
ryża i innych stolic do Moskwy dla nihilistów. 
Dotąd miano jaż wysłać 50.000 karabinów wraz 
z amunicją. — Szkoda, że Czas nie pojaśnił, ja- 
kie to ma „pewne źródło”, z którego czerpie te- 
go rodzaja wiadomości. 


Wojna. 


Korespondent Gołosu donosi z Bieli d. 24. 
września o nowem parlamentowaniu ks. Miko- 
łaja z Mehemetem Ali. Nie podaje daty, kiedy 
książę wysyłał parlamentarza, lecz zdaje się 
nam, iż stało się to juź po parlamentowanin ze 
strony tureckiej, gdy to Izzet bey, Fuadowy 
syn. jeździł do obozu moskiewskiego, dla roz: 
mówienia się w sprawie „księżyca czerwonego.“ 
Pretekstem “do wysłania parlamentarza, nibyto 
wet za wet. przez grzeczność, posłużyła księciu 
taż sama sprawa, t. j. sprawa tycząca się speł 
niania przepisów konwencji genewskiej, lecz ko- 
respondent wyraźnie powiada. i% były *nne spra. 
wy, inne cele, ala których książę wysyłał parla- 
mentarza do głównej kwatery tureckiej — ao 
których to sprawach t celach nie pora jeszcza pizać, 
Zasługuje przytem na uwagę wybór osoby na 
parlamemtarza. Nie zwykłego oficera wysłał 
Mikołajewicz, lecz oficera od kawalergardów, 
hrabiego Szeremietiewa, przybocznego adjutanta 
następcy tronu, a zatem wysłał osobę, na którą 
ze względu na położenie zajmowane i w wojsku 
i przy dworze, można bjio zupełnie polegać, 
zleciwszy jej ważną misję sekretną. Jakiego ro- 
dzaju była ta misja? — nie będziemy bawić się 
w domysły, zdaje się nam wszakże, iż może nie 
będziemy dalecy od prawdy, pozwalając sobie 
wyrazić przypuszczenie, iż parlamentowanie Sze- 
remietiewa z Mehemetem Alim — rodowitym 
Prusakiem, jak wiadomo — przyczyniło się nie- 
mało do odebrania temuż buiawy. 

„U nas, na lewem skrzydle, powiada kre- 
spondent, mic nowego; żadnych nowych bojów. 
Wystanie parłameniarza do głównej kwatery tu- 
reckiej, naturalnie ze jest NuWiną, lecz nie no- 
winą natury wojennej. Nie mogę wam teraz 
powiedzieć, z jakiem właściwie poleceniem jeździł 
nasz parlameniarz do Mehemeta Aiego; byłoby 
to przedwczeszem. ograniczę się tedy powiedze- 
niem, i4 między inneini, parlameutowano W Spra- 
wie czerwonego „Krzyża 1 poiksiężyca.“ 

„Wielki książę wódz naczelny wybrał na 
parlamentarza ońcera od kawalergardy hrabiego 
Szeremietiewa; będącego przyboczuym adjntan 
tem nastepcy tronu. Hrabia Szeremietiew bawił 


.|ezas pewien w oddziale hr. W oroncowa? gdziem 


— Gdy Moskwa w teraźniejszej kampanji| go wtedy poznał — 1 mogę powiedzieć, ze jest 
w zabitych i rannych na polu bitwy utraciia do| gy jeszcze młody człowiek, bardzo miły, grzeczny 
80000 żołnierzy, a w Skuiek chorob przeszło|j dobry, i bardzo dobry kolega. Eskortował hra- 
20.000 i znalazła się zmuszoną ściągnąć wszy- | biego szwadron łubieńskiego pnika huzarów (Sej 


stkie swe wojska rezerwowe, to w drugiej kam 
panji, finansowo bezwładna i militarnie osłabio 
aa, tem mniej będzie w stanie urzeczywistnić 
mrzoRkę opanowania Konstantynopola. Naten 
czas wojna przejstoczy się w grę va banque na 
stawkę berła i korony. I gdy tym sposobem przy- 
bliży się wielka katastrofa, w której spierają- 
cym się wypowiedzą posłuszeństwo ostatnie siły 
i pokój będzie musiał być zawartym w skutek 
wycieńczenia , lub, że cywilizowana Europa nie 
zniesie dalej rzezi , jakich jeszcze wiek terazniej 
szy nie oglądał — natenczas straszliwie mściwy 
sąd zażąda zdania sprawy od powracających za 
bezażytecznie przelaną krew, za rninę tinansów, 
za upadek myśli wiclkopaństwowych. Jaż teraz 
w niektórych prowincjach Moskwy poczyna roz 
pacz naród opanowywać, nietylko z powodu eko: 
nomicznej ruiny kraju, nietylko z powoda zabitych, 
ale z grozą poczyna się ujawniać , że wielkopań- 
stwowe stanowisko Moskwy było tylko maską, 
że w rzeczywistości ani pod względem wyksział- 
cenia, ani finansowych zasobów, ani wojennej po: 
tęgi, nie ma ona prawa stawać na równi z innemi 
mocarstwami. Gdy przeświadczenie to rozpowsze- 
chni się, naten:zas nastąpią lepsze czasy nietyl- 
ko dla Europy, ale i dla moskiewskiego ludu. 


z 
walca wybornie przez orkiestrę Watteufeld wy- 
konanego. Oddychając wonią włosów Henryki i 
czując na mej twarzy jej oddech, tuląc jej ueli. 
katną a silną postać do moich piersi, Straciłem 
samowiedzę teraźniejszości, oddałem się marze- 
niom szalonej miłości opanowującej całą moją 
istotę i odtrąciłem wszelkie widma tłoczące Się 
między mną a Henryką. Po skończonym waleu 
odprowadziłem moją jedyną na wolne krzesio 
obok wicehrabiny d’ Athol- Natychmiast Otoczo* 
no ją i zarzacono zaproszeniami do walca. Przy- 
jęła dwa czy trzy zaproszenia i w pięć minut 
później znikła, uprowadzona przez swego tance- 
rza. Zostałem sam z wicehrabiną. 

— Pani nie tańczy? zapytałem ją. 

— Chyba że pan mnie zaprosisz, odparła, 

— Mam zaszczyt służyć pani. 


— Nie! zostańmy tu; swobodniej tu jak w 
tym natłoku. 

Potem zagadnęła nagle nie patrząc na 
mnie. 


— Dla czego nie byłeś pan u mnie? 

— Dla czego, pani?... . 

— Jesteś pan codziennym gościem u księ- 
żnej, widzą pana u pani de Rochebrie, u księ- 
Żmej Czegorefi, kręcisz się pan nawet jak widzę, 
około tej małej Majgnelay.... 4. perm 

— Będę miał to szczęście złożyć pam moją 
wizy tę... . AF 

Podziękowała mi lekkiem skinieniem giowy. 


Potem oddała się cała niełaskawemu przegiądo- 


wi przesuwających się obok nas osób. IKrytyko- 


wała, wyśmiewała się i szydziła bardzo dowci- 


pnie. Złośliwość nie jest jej wrodzoną, ale po: 
siada już ten dar, okrutay dla tych, których 
sobie zą przedmiot do żartu obierze, dar po- 
chwycenia w lot każdej niomności komiczaej w 
naturze ludzkiej. Prędzej wynajdzie w każdym 
stronę ujemną jak dodatną. Ta kobieta, posia- 
dająca wdzięk swojej płci a rozum niepospolity 
męzki, cierpi i zazdroeci szezęśliwszym od siebie. 
Szukała szczęścia i nie znalazła go, — życie jej 
chybione, — twierdzą, że szukac nie przestała, 
a to tłumaczy dostatecznie jej usposobienie. Nie 
zdaje się jednak, żeby ten długi szereg aoświad- 
czeń zadowólnił jej ciekawość, gdyż rysy jej 
wskazują niesmierne znadzenie, rozdraźniony smu- 
tek, całą gorycz próżni i burzliwych namiętno 
ści, za pomocą których stara się wypeinic zaie- 
shęcogó śycie, l, d 2) 


dywizji jazdy.) Wyjechali z oDozm bardzo WcZe- 
śnie. Przyjethawszy do przedniej straży tureckich, 
hrabia zawiadomi w jakim charakterze przyby 
wa. Oficer turecki wnet skoczył do giównejkwa 
tery dać znać o przybycin naszego parlamenta- 
rza. Całych trzy godzin czekał hrabia zanim od- 
powiedz nadeszla w formie przeslicznej karety i 
z karety wyskoczył oficer turecki — będący jak 
się pozniej okazało, przybocznym adjutantem na- 
czelnego wodza Melheletw Alego, prosząc, by 
brabia, zostawiwszy eskorię na miejscu, zechciał 
z nim się udac do głównej kwatery serdar-ekre 
ma. Wsledli; story w karecie były sz zelnia za 
puszczone. Jechali ośvio godziny, rozmawiając 
po niemiecku. Adjuwnt naczeinego Wodza 
tureckiego dobył portsygaretkę i  poczęstował 
hrabiego. Cygara były niemieckie. Hrabia Zapa- 
lił, adjutant także, i tak jechali paląc i rozma: 
wiająe bardzo uprzejmie. Przybywszy do obozu 
kareta się zatrzymała przed namiotem naczelne 
go wodza; wysiedli 1 weszi Namiot przepy* 
szny i ogromny; umeblowany w guscie wScho 
dnim z wielkim przepychem. Na maskiej, na 
sposób turecki, przepysznej sofie , łezał na wpół 
lezącej pozycji Mchemet-Ali. Zobaczywszy wcho- 
dzącego parlamentarza, wstał i pozdrowiwszy 
wnet rozpoczął rozmowę w Sprawie, w jakiej 
hrabia pizyjechai Mówiono po fraucusku 1 jak 
się zdaje, hrabia wywiązał Się doskonale z pole- 
cema ma danego. Mchemet Ali był nadzwyczaj 
ngrzeczniony podczas trwania rozmowy, a gdy 
się skończyła, zaproponował hraviemu osobny na 
miot w ktory by mógł odpocząć do. obiauu, O 
który naturalnie żak najgrzeczniej prosi.* 

+Za nadejściem pory obiadowej, wszedi do 
namiotu hrabiego aujatant naczelnego wodza Z 
zapytaniem gdzie chelałby obiadowa, czy u sie 
bie w namiocie oddzielnie, czy też racm że 
wszystkim u stolu naczelnego wodza? Hrabia 
odparł, 14 wybiera to ostatnie, w skutek czego 
udali się Znów do namiota Mehemeta Ai:go. 
Stół byi nakryty ula calego. sziabu Mehesia 


wyborna, francuska; srebro, kryształ, porcelana 
i kwiaty; przez Cza8 obiadą, muzyka — słowem 
komfort 1 zdytek europejski z lekką przymieszką 
najwykwintniejszych gustów Wachotnich. Mehe 

met Ali powitał hrabiego Ł równą poprzedniej 
uprzejmoscią. APT R ii silku oficerów 
ze swego BztaDu, P03% a 80 po prawej ręce 1 
przez cały Czas obiadu r. „tozmową. Spo- 
strzegłszy, że Mehemet RJ wiada dobrze 
językiem francuskim, hrabia A OMA. prze- 
mówii po niemiecku. Mehemet AA ogromnie s 

uradował usiyszawszy rodowIiy s%ó) JĘzyk i nię 

bawem między gospodarzem à BOSCIEN ZAWIĄZAJĄ 
się szczera i otwarta, serdeczia rozmową (, 
mieżdu chąsiacuom i gostiem zaw! Mafia UiRTOWUGN= 
ny], pa dusze, razgowor na niemie chom + Jazyku, ) 
Po kilku kielichach szampańskiego, przy ktorych 
wszyscy się trącali, zabawa stada SIę JESZCZE 
bardziej ożywioną. Mehemet Ali dośc 0 UWAT- 
cie SIĘ wyrazał o położeniu cesarstwa tureckie: 
go. Wadać było, że wcale się nie fudzi co du 
zasobów materjalnych monarchji tureckiej, Jak 
również co do mozebnych, Wediug zdrowego są 
du, rezultatów toczącej się obecnie wojny. U przy- 
czynach wojny, czyni mówiąć wyraźniej, w czyich 
ostatecznie wojna tw najbardziej lezaia intere 
sach — Mehemet Ah wyrazii się z wielkim roz- 
sądziem i otwartością, przyczem Się zdarzył na 

stępujący wielce ciekawy wypadek, Mehemet 
Ali nadmienił mianowicie, że ydydy nie Anylju i 
jej intrygi i cele, to lurcją oaduwnaby zawurła 
już pokój z Moskwą. Usłyszawszy podobne zdanie, 
dwaj Anglicy siedzący za stołem, jakby ICH kto 
koinąl, zerwali mię Z 


Alego 1 był, TZE% mozna, Króle, ski, Kuchnia | 


DZIENNIE POLSKI 


waó przeciw zdaniu naczelnego wodza tureckie- 
go, znajdując takowe obraźliwem dla siebie i 
dla całej Anglji w ogóle. Mehemet Ali na- 
tychmiast ich uśmierzył jednem słowem, przypo 
mniawszy tym panom, że on tu panem i wodzem, 
a nareszcie dodał: „ich saga, was ich will“ —„mó 
wię co mi się podoba!“ 

Po obiedzie hrabia znów się oddalił de swe- 
go namiotu, lecz nie długo tam bawił. W kilka 
godzin po objedzie (pięknie nie długo, gdy aż 
kilka godzin bawił w osobnym namiocie! p- r.- 
Dz.P.), w kilka godzin po objedzie znów zaszła 
kareta i znów przybył adjutant z propozycją 
zjesó kolację z Mehemetem Alim. Wieczerzę 
zastawiono mie w tym już eo otjad, ale w innym 
namiocie — lecz z równym przepychem. Znów 
srebra, porcelana, kryształ, potrawy i wina fran 
euskie, znów muzyka i kwiaty — a wszystko to 
najwyborniejsze i najwykwininiejsze — i znów 
taż sama serdeczna uprzejmość gospodarza, któ- 
ry hrabiego przyjął juź tym razem jako dawne- 
go i dobrego znajomego swego.* 

„Pankt o godzinie 8ej wieczorem, taż sama 
kareta z tymże samym adjutantem i z podobnież 
zupuszczonemi SZtoTami, zjawiła się dia odwie- 
zienia pariamentarza naszego na linię łańcucha 
straży przednich, gdzie oczekiwali huzary du- 
bień-kie. Pużegnawszy adjutanta naczelnego wo- 
dza tureckiego, parlamentarz nasz udał siv pro» 
sto do Grornego Studnia zdać szczegółowy ra- 
port o skutkach swojej podróży.“ 

Nie potrzeba zbytniej przenikliwości, by po: 
mimowolnie się zaciekawić o czem też mówili 
z sobą po niemiecku, jadąc i z powrotem, mo- 
skiewski parlamentarz wraz z adjatantem przybo- 
cznym naczelnego wodza tnreckiego ? W powro- 
cie mogła być daną odpowiedź na propozycje 
poczynione jadąc. Kilkogodzjnne przebywanie hr. 
Szeremietewa w oddzielnym namiocie, może się 
wydać również podejrzanem, jak rozmowa w zam- 
kniętej karecie zaufanego adjatanta A Moskalem ; 
w każdym zaś razie Znalezienie się Menmeta A 
lego podczas objadu względem A'nglji — jedynie 
wspierającej Turcję chociaż tylko pośrednio — 
mogła nastręczyć p. uayardowi powód do żąda 
nia, aby Mehmetowi odebrano buławę, na co też 
rząd turecki z chęcią się zgodził, szczególnie, że 
między Bogiem a prawdą Mehmed niczem tak 
bardzo nie usprawiediiwił położonego w sobie 
zaufania. Dla tego Ram się zdaje, Że pariamen 
towania powyżej opisane, przyczyniło się nie mało 
do upadka Metmeta Alego. 


Przed bitwami pôd Plewną wysłał był Sko- 
bełewźdo woj.k swoich następejący rozkaz dzien- 
ny, który z tego względu dosłownie przytacza- 
my, ponieważ instrukcje tego rodzaju charakte- 
ryzują dosadnie sposób walczenia oduośnej armji: 
„W oczekiwanej bltWie — mówi Skobelew — 
ma osobliwie być naSamprzód artyierja czynną. 
Komendanci bateryj bę'4 poinformowani o po- 
rządku ataków i punktów, atakować się mają- 
cych, powinni zaś Zawsze ogień 2 swoich dział 
kierować koncentrycznie na pewien punkt ozna- 
czony. Giy masy piechoty idą do ataka, artyle- 
ra powinna ze wszjstkich sit swoich wzmocnić 
ogień, i wspierać n'm atakujących. Na wypadek 
zbliżania się nieprzyjacielsuich rezerw należy 
także wzmocnić ogitn. Jeshby naszej kolumnie 
ztakującej stanęły w drodze nieprzezwyciężone 
przeszkody, nie wolno z tego powodu ani na 
chwilę zwaluiać kanonądy. Gdzie pozwala odda- 
lenie, należy nie tylko na kolumny nieprzyja- 
cielskie, ale także na jch przekopy strzelać gra- 
natam. i kastaCZami. Piechocie zabrania sę pod 
najsurowszą Karą popuszczać do jakichkolwiek 
nieporządków W jej szeregach, powinni zaś w 
poruszenia:h Swoich, uważać ZAaWsze na różaice 
pomiędzy szturmem a zaczepnem podsswaniem 
się. Walczą?” powinni pamiętac, 46 najświęt 
szym ich obowiązkiem jest, nie opuszczać ran- 
nych towaTzySZy w żadnym razie, chocby przy- 
szło niwet p' ŚWięcić przytem życie własne Co 
do amunicji, Nie należy jej zużywać na darmo. 
Niech pamiętają żołnierze, 2e wobec nadzwyczaj 
utrudnionego Jej dowozu, może łatwo zdarzyć 
się, że kazda kulą mieć bęuzie Wartość pudwój 
ną. Jeszcze raz zajęcam piechocie najsurowszy 
spokój i porządek w boja. Okrzyk „burra“ po- 
winien Jeno Wtedy mieć miejsce, gdy nieprzyja- 
ciel znajduje Sę Juz tak blisko, zę uderzyc nań 
trzeba baguctem, W kuńcu zwracam uwagę 
wszystkich szarż, że straty podczas śmiałego a- 
taku RIgÓY nie są tak wielkie, jak podczas od- 
wrotu, Szczegójm, gdy ten odbywa się w nie. 
porządku. Rozkaz gen należy odozytaó wszyst- 
kim Kompaniom, Skobelew." 

4 Użieaników moskiewskich, strzeż0uych 
pilnie przez cenzurę, mozna się domyshó, Jakie 
jest USpusyblcuje mie drukowanej opinji publi- 
cznej W Musk wie 0 prowadzenia I zaWiauowaniu 
armji. Óowr, (zwy, tak sIę Wyraża 0 smuLRym sta- 
uie Zaprowiantywania armji: | 

4 „k'uzostawimy na boku pytania O środkach 
pieniężnych, czy Dunaj zamarznie, 1 Czy ziwa 
vędsie agodong, aograniczamy się na Kwestji za. 
pro wiantu wama Naszej armji. Zgmte konserwy 
Surudem Swola prawie zaraziły cą Stollog 
Rumunji, czy można wiadomość O Tem czytac 
bez zgruzy 1 wstydu? Fakt z komerwami jest 
całkiem prawdziwy, a czyż nie Czytalismy w te. 
legramie o przybyciu jenerala Kaufuana II. do 
Bukaresztu, że slano zgamie, Orak sucharow, 1 
w góle prowianty w jak Najgorszym stanie! 
Proces Owsianikowa przekonał Nas, co znaczy 
intendentura wojskowa W Czasach pokojowycu. 
Uox dopiero mówić o czasach wojennych, uwaza- 
mycia za mętuą wodę przez werantow? uyświad- 
czenia Sebastwpolskiej kampanji strasznych do- 
suarczają dowudow — a nie bardzo to qawno 
temu.” 

__ Następnie dziennik ten gorąco bierze w o- 
Piekę prujext obywatelstwa Uharkowskiegy w 
sprawie objęcia Liwerunkow dla armji: „Ale zyź 
lylko srouki utrzymania armji W SCISlejszem Zua- 
CZenIa, to jest zywnosc wymaga Wepszenia? A 
0u21e5? A mne potrzeby — Nie Wiemy, Jakiej 
"PWZ podiega suknu przeznaczone dia armji; 

%0 Wiadujemy SIę, ze sukno tO ZAMIast z py 
iząuRych wer weinianych tabrykowane jes z 
krotkie) Wełny tak, Że po pierwszym deszczu 
ruziazl SIę w kawalki, luue Te8CZy także w 
uejgYBZJM gątuuku. Adwiaisiracja Wojskowa 
powiniż SIĘ zwrocie do Zgromadzeń obywatel- 
skicli, korporacyj kupiecki u 1 KUMILELUW ręko- 
uzielniczych, aby jej pumocną były pray zaku 
plie 1 vuWI0IZE Lowyjyw, a z pewnoSCJĄ lała Le 
spednią SHO] patrzoLyczny ubowiązok VƏZ Za- 
Quych egoislyczLUyCh povuuck. 

£ Bnosnwy Q0aUszą; Wielka partja pszenicy 


kszeszł 1 poczęli protesto- DIE został» w UdeBie przyjętą przez 1ntendentu- 


mierz Dzieduszyci przemówił sympatycznie i z cie- 


jątex pozwala gospodarować zbytkownie. Przemysł 


oazach WA Pana 


M4 > 

Wiele jednak póurźeba <sijnej i umiejętnej praoy, a< 
by przemysł domowy stał się podstawą dobrobytu 
ludu, który się kiedyś stanie jednym z ważnych 
czynników w harmonji społecznej, której dodatnia 
strona jest ruch — starania 0 odzyskanie czasu, któ- 
ryśmy stracili od początku tego stuiecia. Starajmy 
się poznać samych siebie. Za zasługę poczytać na- 
leży komitetowi, że unikał aby nie było blichtru, ale 
rachunek sumienia pracy. Dziwna to i nauczająca 
rzecz z wielu względów, że początki pracy naszej 
tak wydatne schodzą się z chwilą, gdy nas żelazna 
ręka przestała dręczyć, powróciła język, i kiedy 
było grzechem żyć i myśleć po polsku. Niechaj z 
tego biorą naukę despotyczne rządy, które 
braciom naszym zabraniają nie tylko pracy skute- 
cznej, ale i mowy ojców. Niechaj biorą przykład, że 
bez nadania praw wolności, nawet prace ekonomi- 
czne się rozwijać nie mogą, ale prowadzą kraje do 
bankrnctwa. Wystawa krajowa była konieczną po- 
trzebą, czy była na czasie -— to przyszłość po- 
każe. A 
Po zakończeniu mowy poleca marszałek odczy- 
tanie uznania zasług położonych przez hr. Dziedu- 
szyckiego i komitet, osoonem pismem Wydziału kra- 
jowego. 

Hr. Dzieduszycki dziękując za uznanie, 
zastrzega się, jakoby najwięcej zasług miał położyć, 
podnosi dalszą wolę kraju i obywateli. Na to uzna- 
nie „odpowiemy Ci pracą, panie Marszałku, i dozgon- 
ną miłością tej ziemi !* 

Juljusz Mikolasch dziękuje w imieniu prze» 
mysłowców. 

Prezydent miasta Jasiński: Wystawa zo- 
stała zamkniętą, niebawem znikną okazy i zabudo- 
wania, długo jednak zwracać się będzie chociaż my- 
ślą tęskne oko nasze, gdzieśmy się ze wszystkich 
części naszej ziemi witali. Wystawa ta daje nam o- 
braz, że wiele rzeczy możemy znaleść, za. któreśmy 
dotychczas wydawali pieniądze za granicą. Korzystaj- 
my na przyszłość z tego przeglądu. Dziękuje tym, 
co brali udział w pracach wystawy; a szczególnie 
nie może pominąć jednego imienia, które się ze wszy- 
stkich ust wyrywało: prezesa hr. Dzieduszyckiogo, i 
wnosi okrzyk „niech żyje“, który rozległ się po całym 
placu przy huku moździerzy i fanfarach muzyki. 

Hr. Dzieduszycki: Pozwólcie, abym po- 
prawił słowa: „Niech żyje komitet!" Wśród głębo- 
kiego wzruszenia kończy, że wystawa zamknięta. — 
„Oby Bóg dał, aby takie owoce przyniosła, jakich 
sobie życzymy! 

O godz. G'j, zebrało się kilka tysięcy osób przed 
lokalem komitetu przy ulicy Zielonej, zkąd ruszył 
Pochód z pochodniami. Na czele szła ochotu. straż 
ogniowa z lampionami, dalej muzyka „Harmonji*, re: 
prezentacje przemysłowców, kupców i innych obywa» 
teli miasta. Przeszło lżuU pochodni tworzyło wspa- 
niały widok, po drodze łączyły się z pochodem tłumy 
publiczności. 

Pochód przyszedłszy na plac Franciszkański za- 
trzymał się przed pałacem hr. Dzieduszyckiego , do 
którego udała się deputacja obywateli. Hr. Dziedu. 
szycki wyszedłszy na balkon, powitany zost:4 okrzy- 
kiem „Niech żyje!- 4 wielkiem wzruszeniem dzięko- 
wał obywatelom, za tę oznakę życzliwości, a zakoń. 
czył: „Daj Boże, abym się mógł odsłużyć krajowi! * 
Cześć zasłudze obywatelskiej.: Ło odegraniu melodyj 
narodowych i nieustających okrzykach , pochód skoń- 
czył się w największym porządku. 

* Na uroczystosć zamknięcia wystawy byly za- 
powiedziane afiszami produkcje dwóch kapeli woj- 
skowych, pułków Holstejn i Ringelsheim i utwory 
choralne galicyjskiego Towarzystwa muzycznego. 
Natomiast zasialismy na wystawie tylko kapelę woj- 
skową pułku kKingelsheim 1 kapelę Towarzystwa mu- 
zycznego „Haimonja, —- Na utwory choralne gal. 
low. muzycznego nadaremnie cZesaliśmy. — Ka- 
pela ilarmonji prowadziła także wspaniały pochód 
ze światłem, i przed pałacem hr. Jzieduszyckiego 
odegrała potpuri z pieśni narodowych, 

Dla azielnyca i poczciwych Turków , 
pauie: Źenobja Kulwie, F. Czekińska z Czortkowa, 
Honorata Łukowska z Rohatyna i p. Prokopowicz ze 
Lwowa szarpie; z nad 4brucza nadesłano ze skła- 
dek gid. 17:41. 

Kurs zamowy powszechnej szkoły przemysło» 
wej rysunków i modelowania przy miejskiem muzeum 
praemysiowem we Lwowie, ustanowionej rozporządze- 
niem ministerstwa oświaty z d. 18. grudnia 1876 l. 
19,887 otwarty zostanie dnia li. bm. Szkoła ta 
przedewszystkiem dla rękodzielników przeznaczona, 
ma zadanie podać im sposobność wyuczenia się ry- 
snnków i modelowaiua tak niezbędnie w zawodzie rę- 
kodzieiniczym potrzebnegu. Młudzież innych zawo- 
dów, a mianowicie słuchacze wszechnicy, uczniowie 
gimnazjów itp., siórzyby pragnęii pobierać nauki ry- 
sanków i modelowania, lub przygotować się do Wyż. 
sźkół artystycznych, znajdą również przyjęcie w tej 
szkole w miarę wolnego miejsca. Nauka udzielaną bg- 
dzie w kursie zimowym codziennie wieczorem 0d go- 
dziny 6—8 z wyjątkiem sobory i niedzieli. Dla kv- 
biet, któreby chciały pobierać naukę w tym wzglę- 
dzie, udzielaną będzie nauka rysnnków oddzielaie 
dwa razy tygodniowo, tj. we środę i sobotę odz. 2—4 
z połuduia. Opłata wynosi 1 guld. za każdy kurs i 
uiszczoną ma być z gory. Młodzież zostająca pod o- 
pieką tudzież uczniowie gimnazjów, wykazać się ma- 
Ją zezwoleniem rodziców, opiekunów a względnie dy- 
rekcji gimnazjum. Wpisy do szkoły rozpoczynają się 
dnia 5. bm. i trwać będą tak długo, dopóki miejsce 
na przyjęcie pozwoli. Zgłaszać się nalezy do kiero- 
wnika tej Bźkoły w kancelarji szkolnej w miejskiem 
muzeum przemysłowem w ratuszu ma l piętrze od 
godz. Lu—i2 przed południem. 

W zakładzie Ossolińskich odbędzie się 
dnia 12, października 0 gouzinie w pół. do ażtej 
rano uroczyste doroczne pusiedzenie, na którem zda- 
na będzie publiczności sprawa z całorocznych czyn- 
ności Zakładu. Ci, których stan tego zakładu nau- 
sowego zajmuje, proszeni są, ażeby ogłoszenie to 
raczyli przyjąc za osobiste zaproszenie. 

Teatr, W teatrze hr. Skarbka dzisiaj 8. bm.: 
„Teaw amatorski“ krotochwila w 2 aktach M. Ba- 
inckiego i „4a panią matką idzie pacierz gładko" 
Łączyńskiego. 

~ Dowiadujemy się, że dziś lnb jutro przybywa 
do Lwowa na goscinne występy pam Leontyn» 
PFarżnicka. Należała ona przez czas diuższy do 
najliczniejszych przeszkóu i niewiary, wystawa prze. |składu teatru krakowskiego i była jedną z jego 
szia. wszelkie oczekiwanie i przedstawiła się świetnie, | ozdób rzeczywistych, nie potrzebujących, aby je uo 
bo ci co się zajmowali Zestawieniem , kierowali się| Wyższej artystycznej potęgi podnoszono za pomocy 
głębszą myslą przyszłości. Zebranie warunków prze- |reślamy. W z. r. przeniosła się do teatru poznań- 
mysłu domowego, daje nam obraz podstawy w daj].|skiego, gdzie zamożniejsi amatorowie sceny, Widząc 
szej pracy. W kraju przyzwyczajono się na złe ną-|że Srodki materjalne dyrekcji nie pozwalają na ża- 
rzekać, obawiano się tego egzaminz dojrzałości, wy- |angażowanie takiej artystki, utworzyli specjalną sub- 
obrażając sobie, że to będzie wystawa mędzy naszej.| wencję dla teatru, mającą jedynie na ceiu umoże- 
Czy tak było w istocie (— nie. Wystawa ca poucza | buienienie p. karżniekiej dłuższego pobytu w Fo- 
nas, co jest, co mamy, a czego zbywało. „est to|znaniu. W r. b. p. Parżnicka występowała wje- 
wielka szkoła w początkach nuszegy rozwoju. Dział |dnym z teatrów warszawskich i znalazła powodzenie 
gospodarczo-rolniczy przesOonywa nas, że L;ino Z tych przechodzące wszelkie oczekiwania. Głosy „recenzen- 
gospodarstw mamy nejcelniejsze okazy, którym wy-|tów Warszawskich peine są pochwał dia niej, których 
echo oabiło się także w sorespondencjach do pism 
tutejszych, Witamy serdecznie utalentowaną artystirę 


rę, ziarno bowiem było tak zepsute, že daleko 
w koło dawała się czuć zgnilizna. — Pod silog 
eskortą posłano do Wołogdy kilkunastu jeńców 
tureckich, gdzie postawieni zostaną przed sąd 
wojenny za zbrodni dokonane w niewoli. — W 
Persji miała wybuchnąć cholera. Z tego powodu 
urządzono kwarantany na granicy. 


KRONIKA. 


Lwów 1. października. 


Zamknięcie wystawy krajowej. Nagła i 
dotkliwa zmiana aury, niebardzo fortunnie wpłynęła 
na powodzenie ostatnich trzech dni wystawy, jednak 
pomimo dotkliwego zimna zakupiono w piątek bile- 
tów przy wejścin 1062, a w sobotę 2338. Do 6. 
wieczorem zwidziło wystawę 134.987 osób, a dochód 
wynosił 27.126 zł. 8 ct. wa. W niedzielę to jest w 
dniu zamknięcia, liczono pomimo zimna około 8000, 
które były obecne na placu wystawy. 

Przed godziną 2. popołudniu zaczęto się gro- 
madzić z obydwóch stron przedsionka w głównym 
budynku. Od strony głównych schodów, wzniesione 
było obszerne wzniesienie o kilku stopniach do wcho- 
dzenia i długi stół okryty podolskiemi kilimkami. 

Na uroczystość zamknięcia przybył marszałek 
hr. Wodzicki i inni urzędnicy Wydziału krajo- 
wego. Ze strony namiesinictwa był p. prezydent 
Bartmańskj, Głównodowodzący jenerał hr. Neiperg, 
wraz z innymi jenerałami i wyższymi oficerami Bzta- 
bu. Prezydent miasta i magistrat, Rada szkolna kra- 
jowa i reprezentacje innych władz. Mnóstwo dam, 
komitet cały i goście z prowincji, Warszawy, Wiel- 
kopolski. 

O godzinie ”/, na trzecią, zajął miejsce na try- 
bunie prezes wystawy eksc. hr. Włodzinuerz D zie- 
duszycki, obok niego po prawej dyrektor wysta- 
wy p. Bolesław Augustynowicz i p. Ludwik Wierz- 
bieki, po lewej hr. Józet Badeni, prezes tow. roln. 
z Galicji zachodniej. 

Hr. Dzieduszycki przemówił, że stoso- 
wnie do programu, przystępuje do rozdania nagród 
1 zamknięcia wystawy. 4 przyczyn od komitetn nie- 
zależnych, nie mogą być medale rozdane, tylko po- 
świadczenia na takowe, a to z powodu, że komitet 
zmnuszony był nieomal do samego końca przyjmować 
nadsyłane przedmioty wystawowe, a tel samem u- 
trndniona została jnrorom ocena. My zaś konstatu- 
jemy na tem miejscu, że czy to pesymizm W nieu- 
danie się wystawy, czy też brak jeszcze poczncja 
do wypełniania obowiązków obywatelskich , stawiały 
komitet w najtrudniejszem i drazliwem położeniu. 
Bo tenże rozesławszy w właściwym czasie zaprosze- 
nia na jnrorów, doznał wielkiego zawodu, bo zna- 
czna część tych panów nie tylko nie przy była, 
ale nie uznała za stosowne donieść, że zaszczytu 
nie przyjmuje, gdy przecież takiej prostej formy 
grzeczności wypełnienia , miał komitet prawo wyma- 
gać po ludziach, którzy roszczą sobie prawo do ja- 
«iegokolwiek wychowania i cywilizacji europejskiej. 
Przybyli jurorzy z Korony i Wielkopolski, 
dla wieln pp. Gralicjan był to jednak trud za wielki. 
Otóż takie niewypełnienie obowiązków naraziło nie 
tylko komitet, ale 1 wystawców nu przykrości, gdy 
w ostatniej chwili potrzeba było rekrutować sędziów 
nieodpowiednich zadanin. 

Jeżeli więc stała się krzywda przy osiągnięciu 
nagrody ktoremu z wystawców, to niechaj tego nie 
kladzie na karb komitetu, ule na brak poczucia oby- 
watelskiego tych panów jurorów, którzy nieobecno- 
ścią swoją skrewiii. 

Po ovjaśnieniu hr. Dzieduszyckiego, przystąpio- 
no do rozdania nagród, które w osobnej rubryce po- 
dajemy. 

Wouczas rozdawania dyplomów honorowych i cer- 
tyckatów na medale, przyjmowała publiczność tych 
przemysłowców, których praca zyskała uznanie po- 
wszechne, rzęsistewi oklaskami i serdecznemi sytze- 
niami. Po nagrody sięgały wszystkie klusy społe: 
czeństwa pracy, i w rzevzy samej dawały ówiade- 
ctwo; że nie stoimy na miejscu, ale się posuwajny 
naprzód. 

Po ukończeniu tej części programu, hr. Włodzi- 


które najlepszą otuchą i wiarą w przyszłość 
Mowę tę podamy jutro doslo 


piem, 
ogrzało publiczność. 
wnie. 

Hr. Dzieduszycki wznosi okrzyk potrójny 
na cześć cesarza, muzyka odgrywa hyma. 

P. hr. Józef Badeni, wiceprezes Wystawy, 
zabrał głos jako reprezentant zachodniej Galicji, 
Główną treścią mowy było usiłowanie uniewiuuienia 
Kuakowian za brak udziaiu. Przyczyna ta, według 
zdania p. wiceprezesa, miała szoczywać w trndnem 
położemiu materjalnem i za wielsiem oddalemu Kra- 
kowa od luwowa. Usiłuje odeprzeć zarzut, że „nie 
zła woia', ale oddalenie od miejsca wystawy, 
trudne położenie materjalne i potrzeba robienia 0- 
szczędnosci dozwoliły zaledwie niestórym jednostkom 
wziąć udział. Nie czas, abyśmy się starali WzZuje- 
mnie podejrzywać , ale usuwać nawet cień nieporo- 
zumień i iączyć wzajemnie (! Y). 

Po tem przemówieniu panowała bardzo przy- 
zwolta ciszą. 

P. 0. Bartmański usprawiedliwia nieobe- 
cność namiestnika, i dziękuje komitetowi za podjęte 
trndy, oraz za tak Świetne rezultaty, w jakich wy- 
stawa przedstawiła pracę kraju. Podnosi, że bytność 
ministrow umiała ocenić te usiłowania i zasługi, ja- 
kie położyli, aby przemysł domowy podnieść w Ga- 
leji. Konczy mowę życzeniem „ozczęść Boże !' 

Marszałek krajowy hr. Wodzieki przemar 
wia 8Słowami, które elektryzują Wszystkich, tratiając 
do głębi dusz i serc polskich. Przechodząc geuezę 
wystawy, mówi, jak rzadko kiedy które przedsię- 
wzięcie miało tyle do zwalczenia trudnosci, by do- 
piąc zamierzonego celu. Wojna powstrzymała braci 
naszych z innych prowincyj polskich, z któremi nas 
łączą najserdeczniejsze węzły, któresmy zamierzali 
scieśnić na tej wystawie. Wita bratniem słowem 
tych, co są obecni; tem serdeczniej, i prosi, aby za- 
wieźli braterskie pozdrowienie. Podnosi zasiugi oby- 
watelskie prezesa wystawy, Który ubezwiadniony 
chorobą, w wózku siedząc otwierai wystawę, a. Obe- 
enie widzimy, że duch odniósł zwycięstwo nad cia- 
łem i dał mu zdrowie (grzmot oklasków): JFomima 


domowy niech nam będzie drogoskazem ną przyszłość, 


w murach nadpełtwiańskiego grodu i jesteśmy pewni, 
że niejedną chwilę wyższej artystycznej rozkoszy jej 
zawdzięczać będziemy. 


Kraków 7. października. Dziś w nocy pierw- 
szy raz spadł w Krakowie termometr niżej żera; 
rano zaledwie dochodził -|- 1% R. Zimno zaś tem 
mocniej czuć się daje, że towarzyszy mu wiatr ostry 
północny. 

Ukazał się dzisiaj pierwszy numer tygodnika 
„Echo, poświęconego literaturze, teatrowi i sztukom 
pieknym, „Echo* wychodzić będzie co sobota w po- 
luanie, Pierwszy numer zaleca się tak formą jak 
treścią, Wydanie jest bardzo staranne i mieści w 
sobie obiecującą obritość przedmiotów : Rozbiór ko- 
medji „Wychowanka* Fredry, „Wiadomości teatralne, * 
„Wiadomości litereckie,* pełen werwy wiersz p. 
Bartelsa: „Całą gębą pan,” bztuki piękne, M ore- 
spondencje ze Lwowa, z Miasta, i odcinek: W jaki 
sposób zostaje się dziennikarzem Ww Paryżu. 

Dew w Bali ogrodu Ntrzeleckiego otwartą Zo- 
stała wystawa owoców, oraz płodów pszczelnictwa i 
jedwabnictwa, a jutro w niedzielę odbędzie się o g0- 
dzinie litej przed południem w pobocznej sali zgro- 
mamizenie członków Towarzystwa pszczelno-jedwa- 
paiczego i sadowniczego. l 

wczoraj otrzymał na Uniwersytecie Jagielloń- 
skim stopień doktora praw p. Stanisław Zieleniewski, 
krakowianin. . 

W kościeje księży Franciszkanów umieszczono 
nagrobek śp. Franciszka Kołosowskiego, oficera wojsk 
połakich z r. 1581, sekretarza Towarzystwa sztuk 
pięknych w Krakowie, zmarłego 1872 r. Pomnik 
ten jest roboty rzeźbiarza p. Władysława Eliasza. 

Warszawa 5. paźdz. (Różne wiadomości.) 
Ks. Gintowt, biskup sufragan i administrator dyece- 
zji Płockiej, przybył do Warszawy. 

Wczoraj mieliśmy sposobność słyszeć ną wieczo- 
rze u państwa Poorten głodą, nieznaną jeszcze w 
Warszawie artystkę paunę Julję '[rzeszczkowskę. 
Jest to uczennica słynnej pani Nissen-Saloman, która 
tyle pierwszorzędnych talentów wykształciła. 

Kalendarz rolniczy na r. 1878 Antoniego Strze- 
leckiego opuścił już prasę. Dzieli się jak zwykle na 
dwie części i zawiera książeczkę do notatek gospo- 
darskich i obszerny dziai intormacyjny i gospo- 
darczy. : 

Hkspedycja towarów na kolei lubelsko-warszaw- 
skiej została Wstrzymaną na jakiś czas, z powodu 
przewozu wejsk. 

Liczba uczniów w puławskim instytucie rolniczym 
znacznie Bię zwiększyła z początkiem roku szkolnego. 
Obecnie jest ich lew. 

W tych dniach powróciło z placu boju do 
Warszawy dwóch drobnych handlarzy, którzy 
uudniąc się dostawami, jakiś Czas około armji się 
kręcili. Powiadają oni, że woleli sę wyrzec wszel- 
kich możebnych korzyści i wrócić zkąd przybyli, 
[rndności dostawy i prowadzenia jakiegobąd : handlu 
mają być wielkie. Drożyzna wszędzie, a brak arty- 
kałów codziennych potrzeb ogólny. — Kupiłem, pro- 
szę pana, mówił z nich jeden przed wyjazdem z 
Warszawy, parę butów i zapłaciłem rs. łu. Jeździ- 
łem w nich i chodziiem po błocie z miesiąc a może 
i więcej. Kiedy wyjeżdżam aż tu jeden Rumun do 
mnie powiada: Sprzedaj mi buty. -— A ja mówię 
w czem pójdę? —- Kupisz sobie w drodze inne. 
Targ w targ i sprzedałem mu buty, bo mi zapłacił 
za stare, jnż schodzone, jeszcze rs. 16. 

Izby skarbowe kwiłecka i piotrkowska ogłaszają 
licytaję na parę większych majątków poduchownych, 
które jednak nabywać mogą tylko prawosławni albo 
protestanci w służbie rządowej zostający. 

W czasie bytności Maiejki w Warszawie po- 
wstała i agituje SIĘ W kole naszych malarzy myśl, 
ażeby prosić mistrza 0 wykonanie obrazu z dziejów 
naszego miasta, któryby następnie zakupionym zo- 
stal në własność miasta, i był zał na pa- 

iątkę pobytu artysty w syrenim grodzie. 
ii Poznań 5. października. Jak słychać, zarząd 
Towarz. przyjaciół nauk prosił Matejkę , „aby w po- 
wrocie do Krakowa nie ominął naszego miasta. » 

Zurychski prot. Kingeł znany ze swej sympatji 
dla Polaków, bawi obecnie w Poznaniu, miał tu już 
odczyt jeden, wczoraj był w Toruniu, gdzie także Z 
odczytem wystąpił, a jutro będzie tu miał drugi 

syt. 

E z Gniezna donoszą do Ostd. ztg pod datą 4go 
bm., że wielkie zdziwienie wywołało tam aresztowa- 
nie w Poznaniu pani M. z Gniezna, którą policja a- 
reszwwała, gdy wydawała fałszywe ruble. W skutek 
tego aresztowano w Gnieźnie wczoraj wieczorem Pr. 
T. W. i M. z Kougresówki. Przy jednym z nwięzio- 
nych miano znaleść jeszcze znaczną ilość fałszywych 
rubli. 


SE | 


Wiedeń 6. paśdz. (Kronika wiedeńska.)| wnikiewicza, dr. Oskara Widmana i Zygmunta Zółkie- | lon 


DZIENNIK POLSKI 


Cień, który okrywał dotychczas kradzież popełnioną | wskiego przyznała następujące nsgrody : 


w burgu, został rozjaśniony. Kradzież tę popełniono 
w cesarskiej kancelarji gabinetowej w biurze radcy 
Morathala. Wszystkiego skradziono 29 sztuk renty 
po lubu gld., prywatną własność wspomnionego rad- 
cy. Kradzieży tej dokonali woźny Zachmejster i kan- 
celista adwokacki Levay. Papiery już sprzedane. — 
Wczoraj w nocy przyjechał do Wiednia tryesteńskim 
pociągiem pospiesznym 28-letni mężczyzna i stanął 
w jednym z hotelów 4go cyrkułu. Zamówił wieczerzę 
i kazał służącemu oddalić się. Po chwili rozległ się 
strzał, służący nadbiegli i znaleźli przybysza nieży- 
wego, leżącego na łóżku z rewolwerem w ręku. Przy- 
wołany lekarz skonstatował, że kula przeszyła płuca 
i serce i śmierć nastąpiła bezzwłocznie. Z papierów 
okazało się, że samobójca nazywał się dr Giulio Sar- 
tori di Berguico i był wicekonsułem włoskim. Zna- 
leziono przy nim znaczniejszą kwotę pieniędzy w zło- 
cie i papierach wartościowych. 

Teresa Tietjens, słynna spiewaczka, umarła 
w Londynie dnia 3. bm. 

»Peszt 4. października. Posługacze publiczni, 
których wyuajęto jako służbę policyjną w aterze Hel- 
tyego, znajdują się w fatalnej sytuacji. Wszędzie na 
nich krzywo patrzą. Każdy sądzi, że są pomocnika- 
mi policji rządowej, unikają ich i nie najmują do ro- 
boty. W tym kłopocie zwrócili się z prośbą do mi- 
nisterstwa, aby ich nigdy nie najmowano do służby 
publicznej, bo to jm grozi kompletną ruiną. 

Pani Modrzejewska nie przestaje być przed- 
miotem zajęcia nie tylko dla dzienników naszych ale 
i obcych. Nawet w moskiewskicn pismach spotykamy 
Bzczegóły, dotyczące naszej artystki, a nie wszystkim 
wiadome. I tak między innemi spotykamy się z arty- 
kułem o Modrzejewskiej w łamach dziennika Ntew. 
Miestnta: „Modrzejewska — mówi powyższy dzien- 
nik — wyjechała przed rokiem do Ameryki, wzią- 
wszy poprzednio 6-miesięczny urlop od dyrekcji tea- 
tru warszawskiego. Urlop ten przetrzymała i w sku- 
tek tego wediug umowy winna była zapłacić temuż 
teatrowi 5 tysięcy rubli, ale jak łatwo uagadnąć, 
kwoty tej nie wniosła. Pobyt w Ameryce wyczerpał 
wszystkie zapasy pieniężne, jakie artystka wzięła ze 
sobą z Warszawy, i tym sposobem pani Modrzejew- 
ska znalazła się w położeniu bez wyjścia — dla lu- 
dzi nie mających ani talentu, ani charakteru. Nie 
tak się stało jednak ze znakomitą artystką. Przyswa- 
ła ona na pomoc wszystkie swe siły, całą energję i 
w ciągu 8 miesięcy, podczas których, jak sama pisze 
do przyjaciół, pracowała jak „pilny i biedny studen- 
cik —- stała się z polskiej, angielską artystką! — 
Przyznać należy, że jest to fakt trudny do uwierze- 
nia, cudowny, któremu niepodobna nie przyklasnąć, 
bez względu na to, kim jest ta energiczna kobieta, 
ta utalentowana artystka, bez względu na to, do ja- 
kiego należy narodu. Obeenie wszystkie dzienniki w 
San-Francisco. brzinią pochwałami na jej cześć, foto- 
gratje jej z rąk do rąk w niezliczonych egzempla- 
rzach, wszystkie znakomitości składają jej swe wizy- 
ty. Podpis jej, jak utrzymują kompetentni, wart jest 
2ut,00v dolarów, z nieznanej osobistości stała się 
majsympatyczniejszą i jenjalną aktorką. Jak daleko 
zaś sięga ta sympatja, może zaświadczyć ten fakt, 
że poprzedniczka Modrzejewskiej i rywalka, słynna 
amerykańska aktorka Rosa Eytins, pierwsza złożyła 
jej wizytę i uznała jej zwycięstwo.” 

Russki Mur donosi, że ziemianie gubernji po- 
dolskiej postanowili zboże swoje odstawiać do Króle- 
wca i Krakowa na podwodach. Cała gubernia literal- 
nie przepełniona jest ajentami królewieckimi i kra- 
kowskimi, którzy zakupują u ziemian zboże w bar- 
dzo znacznych partjach i odstawieją takowe na naj“ 
bliższe stacje kolei żelaznej. Do stacji Żmerynki do- 
stawa zboża na podwodach kosztnje rubli 2 40, zkąd 
dalej idzie już koleją żelazną. Ceny w ogolności są 
dość wysokie. Jak tylko kolej żelazna oswobodzi się 
nieco i pocznie przewozić zboże, ceńy te zapewne je- 
szcze znacznie podskoczą. 

W Anglji ujęto i odstawiono do Essen dnia 
ögo bm. kupca Waldhausena, który przed trzema 


laty umknął, zostawiwszy półtora „miljona marek 
długu. 


. Algłowzenią BTAYMOWE Qi: iwa" zd.6.bm 
Licytacje. kemlnuść ped 1. 16 w Wujkowicach (powiat 
Sądowa Wiszmiaj, Cenu wywołania 1667 złr. — Is: Inuść 
pod 1.3 w Podrężu( sowiat Niepołemicej. Cona wy wołania 
4050 zir. — Kvnkura. Poaudg Dnuuczyc:ela przy szkole 
ctatowej w Jazłokcu. Płaca roczną 450 zły. ; 


z rrr bó dk Lb 
Wystawa krajowa. 
Wyroki sędziów w grupie 19. (Srodki pużywiepin). 
Komisia sędziów grupy 19 (środki pzżyri>nie) złożona 
z pp. J. A. Baczews'iego, dr. A. Freunda, Karola Miko- 
laecha, dr. Bronisłana Redziszewskicgo, H. Reusha, dr. 
Stelli Sawickiego, Gustawa Schneider, dr. Romana Wa- 
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I. Dyplom honorowy : 

Janowi Gótzowi w Okocimie i Krakowie, za wzoro- 
we urządzenie browarów i wyborne piwo. 

Juliusz.wi Mikolaschowi we Lwowie, 
spirytusu, 

Józefowi Thom i synowi we Lwowie, 
rzędne wyroby młynarskie. 

II. medal zasługi: 


Stanisławowi Armatysowi w Krakowie, z» piękne złocie, za 


krupy jęcrmienne, 

A. Breithauptowi w Haganau (Alzacji), za olej chmie- 
lowy. 

Adolfowi Fraenkel i synowi w Białej, za rozolisy i 
iikiery. 


Frenndowi, Szancero wi, Olszowskiemu i Kahlmanowi sługi, 


w Stanisławowi za mykę, 
L. Gsll i Synowi w Tarnopolu, za pierwszorzędne 
wyroby młynarekie. 
F. Grosuwi i Strusowi, za rozliczne gatunki czekolady, 
Zufji Hoff z Krakowa za szampany. 


F. Jankowsziema w Warszawie, za spirytus rafino- | wieika iluść różnorodnych przedmiotó 


wany. 
Janowi Klein we Lwowie, za wyborny leżak. 
J. Kreutzer w Jipuiku, za rosolisy i likiery, 


Maciejowi Kovteckiemu, za wytworue i eleganckie | szczał do szkoły gerncarskiej w K 


wyroby cukrowwicze. 

A Mankowskiemn, za konserwowanie wina i ża ma- 
rynaty. 

Michałowi Monne we Lwowie, za rcaolisy i likiery. 

Bar. Jakubowi Romvszkanowi w Horod:nce, za wy- 
borne sortowanis krup perłuwych. 


s 1 JW. pini A, z Działyńscich hr. Potockiej, za 
założenie i utrzymywanie rzkoły snycerskiej w Rymano- 
wie, wyrażając równocześnie nznenie z powodu znakomi» 
tego rozwoju i kierownictwa tejże szkoły.’ 

2. Prześw. reprszentacji wo!inego miasta Dr:hobycza 


za rafinerję | sa uregdzoną wystawę zbiorową przemysłu tego miasts, 


i danie tem samem czyn*ej pomocy do przedstawienia 


za pierwszo- | rozwoju przemysłu domowego w Drohobyczu. 


1. Z działa wyrobów glinianych: 1. Bachmińskiemu, 
garncarzowi z Kosaowa, medal zaaługi i pięć dukatów w 
wyroby garncarskie, 7a mujące pierwsze miej 
sce powiędzy wszystkiemi okazami, znsjdującemi się na 
wystawie. Wyroby te odszezególniają się tek pod wzg'ę- 
dem wykonania technicznego , jako toż pod względem 
piękności kształtów 1 ozdób. 

2. Baranieckiemu, garncarzowi z Kossowa, medsl za 
Za wyroby, które z wielu względów dorówny wują 
wyrobom powyżej wymienionym, 

„ 3. Barylemu Szostopalskiema z Sokala, medal gael- 
Bi za wyroby garncarskie i zduńskie, prey których pəd- 
nosi się dobra technika w przerabianiu i wypalaniu gli- 
ny, dna polewz, wybitne i charakterystyczne ozdcby i 
ów. 

4. Błowickiemu , garncarzowi z Kołomyi, medal za- 
slugi za przedmioty świadczące o dobzej technice pod 
ksżdym wrgiędem. Z powodu dalej, że majster ten ucrę- 
vłomyi z widocznym 
skutkiom, dalszą negrodg pięć dukatów w złocie. 

b. Okazom garncarekim z Bizeżan, medal zaaługi zą 
dobra technikę w przerabianiu i wypalaniu gliny, w 
szczególnuś i zaś za bardzo ładną i dobrą polewę. 

6. Oxazom garncarskim z B:zostka, medal zasługi 
za ûLbra wyroby, piękne kształty pojedynczych okazów, 


Zygmuntuw: Buckerowi we Lwowie, za konserwy | przeważnie jaduak ra pigliną oraamentykę. 


kminkowe, 


Franciszkowi Schuf:r w Zaszkowie, za wyborne jagły, | a 


7. Osazom garncarskim z Kołaczyc, medal zasługi 
dubre wykonanie techniczne, piężną i trwałą polewę 


Józefo vi Baumierskiemu w Słutwinie, za dobre piwo. |i łądną ornamentykę. 


Ozjaszowi Szmalkss we Lwowie za dobre piwo, 


Prócz tego zasługują zdamem komisji na uznanie PP. | dob: 


J. Pipea we Lwowie, zu kremy musujące; J. Spernold 
we Lwowie, za pierniki; K, Berdźrich we lwowia, 
pierniki. 


Wyroki sędziów w grupie 18 (przemysł chemiczny), WARR TETARTAT O ATW PT DPR. EO: A WAŁCZ 


Komisja sguriów gruzy 18 (przemysł chemiczny) zło. 
żumi z pp. J. A. Baczewskiego, dr. A. Freunda, K, Mi- 
kolase, dr. B Madziszewpkiego, H Reucha, dr. Stella 


8. Okazom garncarskim s Gródka, medal zasługi za 
re wykonanie techniczae i bardzo piękną Polewę. 
9. Bunakowi, garacarzowi z Załass, medal zasługi 


Za |za znakomite wykonanie techuiczne wi:lxich garnków. 


(C. d. n.) 


Ta. an aa 


Sprawy gospodarcze i handlowe. — 
Przemyśl 6. pazlzie'n ką, (Sprawordavie tygo: 


Sawickiego, G, Schneider, dr. K. wawnikiewicza, dr, O, | daiowe) Na nvszym targu jłacono: Pazenicę 100 kilogr. 
Widmana i Ź. Zołkiewskiego przyznała nasiępujące na. |: 10. — do 1'—, żyto 100 kilo złr. 6 5v do 7 —, ję 


grody: 


czmień browerny 100 kilo zir. 7 50 do =*= jgozm eń pa- 


1. Dyplom houcrowy: Baranowskiemu Teodorowi i | SteWny 100 kilo 6:— do —'—, owies 56 kılo 2 90 do 3 40, hry- 


Syn w Krakuwie, za wyborne oleje i pokost, 


czka 79 kilo 6'— do 6-40, fasola 100 kilo —*— do —'—, bób 


Hr, M, Załuskiemu w Iwoniczu, zk wytrwałe i skute- | 100 Kilo ską - do 760, koniczyna 100 kilo 40,— do 50-— 
¿zne usiiowenia, skir ruwa_6 du podu:csiena zakładu zdro- groch 109 kilo 3:— do 10, wyka 100 kulo 5'20 do ——, zie- 


jowego i za kierunek naukowy. 


mniaki 100 kilo —'*— do —'—, masło 56 kilo 43.— do 48-—. 


11. Medal zawiugi: Hr, Biucher v. Wahlstadt w Ger- kukuradza 100 kilo 560 do 620, miod 56 kilo —— do 
makówce, za wyborue oleja. Tre gy si, => do ——, lnianka 56 kilo 12-— 
F. bydackiemu i Towarzystwu przemygłowemu we | do 72 50, nasienie konopne 69 kilo złr, —— do —*—, rze. 


Lwowie, za wyDorne zapałki, 


pak 100 milo złr, 16— do 17 —, spirytus za 66 liter 50 


E. J. Friedrichow: we iwowie, za wyborne mydła, Tral. 15— do —*—, kmiaek 56 kilo zł, 22 do 24'—. 


J. Ihnatowiczowi we Lwowie, za ruzliczne wyroby 
kusmetyczne i za kumya, 

C. H. Lipschitzowi w Skolem, za wyrób drutów do 
zapałez. 

EK. Meda:ckiemu w Zegiestowie, za wytrwałe msjł0- 
wańia, skierowane do poduiesiznia zakładu zdrojowego. 

E. spnowi bungratz 1 spółce w Białej, za vleje ote- 
Tycza3. 

Schubutkowi i S,nowi we Lwowie, xa czyst” i gu: 
stowne wyloJy wo:kKuwe, 

W. Tepie we Lwuwie, za rozliczne wy:ob, kosme- 
tyczna. 

Próc: tego zasługuje zdaniem komisji na uznanie p. 
Knrlich we LWOwiv za Z1puki, 

Medale dla wapółpraowwników w grupie 18, 1 20. Ku- 
misja zę iziów dia giu„y 18 i 19 puzeuBiawiia nustępu- 
jgcych xaudydatow du medalow dia wspołprauuwrikow: 

L. Andruwzewukiego 1 Gorskiego, współprucwnikow 
p. Miuwoissza; Lovguhampa, w Lubieniu, 

Dr. Bromasłuwa lutoniańskiego, dyrektora zakładu 
kąpieluowego w Iwoniczu, 

A. Muszyński:go u p. Baczewekiego; Noworytę, wapói- 
pracowulka p. Kosteczi+gu; Steiners, piwowara w K:a- 
WLGZYILIE. 

Wyroki sędziów w grupie 21. (Wyroby ze akócy). 

Komisja sędziów dia grupy 21 (wzroby ze skory), 
złożona z pp. J. B'romenge:a, Andrseją Szklątskiegu 1 
K. Tucsyńwkiego, przyzaała następujące nagrody: 

Medal zasługi: J. Bezaluk so Lwowa , sa własuorg. 
czne dobre wykonanie ohomąt angielskich. 

Bochaczewskiemu z Rymanowa, za uprząż robuczą. 

J. Hiermanowi z Gródka, za uprząż rubuczą. 

M. Ochmann ze Lwowa, za celvjgcą robore galante- 
ryjną. 

F. Swaozynie ze Lwowa, za dobre wykończenie r. boty. 

M. Walichiewiczowi ze Lwowa, zà praktycztg uprząż 
roboczg, 


Przemysł domo wy. Dyplom honcrowy udzie- 


Słuchacz filozofii 


1565 
2—3 


ae Gapa har aagi. KAROLA WILDA 


we 


storji 


Á wieść 
we Lwowie Tgnże. 
duje się w handlu 


nakładem „l. Związk. Drukarni* 
wyszedł z draku i zna; 
kaigzarakim po cenie 40 

tazia 4 zir 


z e o 


drukiem czerwonym, zawierą «bfity 
dział gospodarczy i hygieniczny z Tyo- 
nami w tekscie, Wspom ienis Uziejc ze, | 
Biografie z rycinem!, Powiescj, Sprawy 
usokuracyjne,  Fożernictwa “krajowego, 
Tow. ofcjahstó w prywatnych, otfity dziad | 
informacyjny 1 0givszəia. la63 4 - 0 


ckie, 


Nakładem tojże drukarci wyszedł takżs 
a zejeowokctiw Ga ag! 
wsaystkioh miejscowości w | 
z Krakowem i Bukowiną, 3 mapą ten, 
prowincyj. 
Jest to alfabetyczny Spis wszystkich ; 
miast, miasteczek i włosci, z Oznaczenizm ; i 
urzęców powiatowych, parafialny:h, po- s; 
oztuwych i telegraficznych (4 pouaniem ju. 
odlegiości pouług nowego wymiaru me-;4 
trycznego) 1 właścicie:i tabularnych. 
Egzem,larz z mapą kosztuje I zir. 50 ot., 


Zamawiający ten „Saorowijz* razem; , 
z kaiendarzem „tox“ i przysyłający wprost 
do „Drukarni Awiązkowej- wo Lwowie 
(w hotelu Zorża) kwotę 2 złr, otrzymał 
bezpłatnie jako premium humorystyczn, | 
powieść M. Jokaya „Aż do bieguna* (2% 
arkuszy druku) któr:j cena księgarska 
nosi i złr. w.a. Ekspedycję n8 prowinę: 
uskutecznia wig /ranoo jeżeli dotyczgaś 
kwota przekazem przysłaną będzie, 
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i  BIGWiLzZaU 
i dtto z planem miasta 
t Plan m. Lwowa. 


Wszec i 

LJ 
| Skorowidz dawnych 1 nowych nazw pla- 
| ców, ulic i numerów domów miasta 
33 ps anp Liwowa. ; zł. 1—, 
Kelentare alastrowany na I. palśKi I6lB Konanewicz St baów w r. 180%. Opo- 
Zł, L=, 
Lwowie. 8 zeszyty, 
ct za egzemplarz, 'Chudyniecki X. Historja miasta Lwowa. 
., „s 


M ; ali 
Qpró z zwykłej części astronomicznej, Ochorowicz J. Dr. O BD 


Ramat owal B. Aleksander Grcza i 
sma jego. zł. 


| ŻYWE SŁOWA JEREMIEGO 


Cena 1 złr. BU cnt. w 


Pamiątka wyslany |ygyą 
i zbiór tanców na wystawie I 


1. Geistleaner B. Mobilo 
o» Famigtka Wyatawv 
n 


Kakowiecki, Baku 
k 
5. Dto. Patrząc 
76. Dto. bins, 
. Lipiński. , 
je Żalasińeki. Fel4, Folka, 


m. Obrazki goografńczne 


Z dwudziestoma trzema rycinam:. 


| Ostatnie wiadomości. 
Czytamy w Vester Lloydzia z dnia 5. b. m.: 
„W wiedeńskich kołach politycznych, jak nam 
ztamtąd donoszą, ruchowi Siedmiogrodzkiema 
przypisują tylko cechę epizodu zakończonego 
wraz zodkryciem i przytłumieniem. Grratalują s0- 
bie szybkiego Zzaxonszenia jego, gdyż Inaczej 
wielka kięsku byłaby trafia nierozwaznych, któ 
rzy wzięli udział w Sprawie, a rząd miałby był 
kłopoty. Teraz pozostaje tylko przeprowadzenie 
śledztwa, aby się wyjaśnia historja początku. 
Ponieważ uici jej zdają się byc bardzo rozgałę- 
zione, przeto dłazszego trzeba będzie czasu do ich 
rozwikłania zupełnego. Nim to nastąpi,;należy być 
bardzo vględnym w domysłach, iż sprawa miala 
rozmiary, nieograniczające się tylko ma teryto. 
rjum sieamiogrodzkiem. "len sam dziennik umie- 
szczą także„dwa telegramy ze Lwowa z donie- 
leniem, Że posądzenie Polakow o autorstwo wy- 
prawy siedmiogrodzkiej rozdraźęia umysiy w 
rolsce. Vester Lloyda dvdaje W nawiasie, 1ż pra- 
sa węgierska nie podnosiła tych posądzeń, lecz 
powtarzała je jedynie z dziennikow wiedeńskich, 
a w innym miejscu powtórzywszy dosiownie to, 
co w tym przeumiovie napisała N. fr, Fresse 
(patrz wczorajszy dodatek) powiada szanowny 
organ węgierski: Pospieszamy ogłosić to donie- 
Sienie, które mas dziś w nocy doszło. Teraz więc 
powinny ucichnąc pogłoski o spiskąch pol 
skich, jako tes rozdraznieme, o którem dono- 
szą telegramy ze LWowa. 


fóligrany „żłólnka Polski 


londyn 7. października, Według do- 
niegienia biura Ręutera, Reuf pasza donosi 


u 


Nakładem 


Lwowie ulica Halicka I. 21, | 


miasta, ułożony przez St. Kuna- 


zł, — 90. 
150. 


Nowe wydanie „ r= 


dziejowa 
Przechadzki aroheologiczne po 
zł. 27—, 


osty- 
By 


rokni Wg too OoococOz6000iod00a 
BE o WPYRCZZTRCZNNNNONONONNNY 
TOWARZYSTWO ZALICZKOWE 


at, CYT 


tisi 


TYTYNY 
yaziy: ITYTYRy «s, 


i „284 
Nans facon, Galon. BATY 
nia Polska. 
otoo wyżję: 
z w two oczy, Mozart 
„WEJ, drei, Vylęg 
Kołomyjki, 


r 


1667 3—8 
Już wyszły: 
prof. L, Tatomira, 


Prezes. 


Cena 2 złr. 20 opi, 


| 
$QOCUOEGUOOCOBIOOGODOGO 
$: © E 

snw |2 Nasiona Rajgrasu 


inik po Lwowie z zarystem hi=j 


Haarlemskie Cebulki kwiat 


Bundy do p:dróży, Sukna, Koce, Rozolisy i Likiery 


Pasy skórzanne do Maszyn i Młbcarń 


3 
ano; „ — „+. Me M OEWIĘDÓR 
z Szypki 4. bm. Bataljon piechoty i od- 
dział jazdy przedsiębrał rekonesans ku w 
wczówl Hain, i odparł tam komendę buł- 
garsko mcskiewską, 

Sulejman pasza donosi d. 4. bm.: Ka- 
walerja moskiewska zaatakowała dziś prze- 
dnie straże tureckie pod Turadere niedaleko 
Karlo..ika, lecz została odpartą. 

Stambuł 7. października. „Corr. Ha- 
vas“ donosi: Mehemed Ali obejmuje ko- 
męndę armji operującej przeciwko Czar- 
nogórze. Powołano pod broń ostatnie re- 
zerwy. 

Wczoraj nadszedł telegram od Mukta- 
ra paszy, który ocenia straty moskiewskie 
w ostatnich bitwach na 10.000, tureckie 
zaś na 2000 zabitych i rannych. 

Gorni Mtudeń 6. października. 
(Biuletyn urzędowy.) Wczoraj przybył tu 
w. ks. Mikołaj z okolic Plewny. Wszędzie 
spokój. Zimna słota. 

Wiedeń 8. paźdz. Car zachorowa 
na febrę i dlatego główna kwatera przeno 
si się do Sistowy. Na radzie wojennej zde 
cydowano prowadzić wojnę przez zimę, 
na wiosnę wystawić nową armję. — Bis 
mark wystosował drugą notę do Porty w 
sprawie konwencji genewskiej. 

Klapka w liście do „N. fr. Presse* po- 
nownie zaprzecza pogłoskom o udzialeswo- 
im w ruchu siedmiogrodzkim. — Jedno- 
wagonowy ładunek broni przytrzymany w 
Szczakowie, ma pochodzić ze Szwajcarji i 
był przezn=czonym dla nihilisiów moskiew- 
skich 

Telegramy zbożowe z dnia 6. października. 


Wiedeń: Pszenica zł. 11-15 ——-; żyto zł. 845 ——ą 
okowita pr 10.000 liter-percent zł, 3875 —*—; — 
Budapeszt: pszenica (7% kilogr.) na jesień sł. 10 
Bo:lin: Pazenica żółta na październik 229-50, 
loco —'—, okowita 49:60; Szozeoin: 
wrze8.-paźdź, «=i, 
myka 100 zilo 70—, 
Wiedeń, 8. października, 10 gods. 45 mis. - 
Akcje Kredytowe . 21790 Akcje kpl! Ear La 2347-60 
udn, A 


»  Angło-Austr. 9460  , a 
=» Umonsbank —'—  „ Banku Fr. Austr. 
n  Vereinsbank 20-frankówka . . . 


Usposobienie : słabe. 


A aall 
Telegrafowane kursa wiedeńskie. i 
Wiedeń, 6. października, 2 godz, 28 ši 


80; 
żyta 
na 
ft 


pszanioą 
Fzopak na jemsi $42—; Pary 


Losy kredytowe . . 161'25 Ung. Stsats-Obl. 1877 66— 
Akcje Węgier. Kred. 19750 Galio. Indemnizacja 68:29 
»  Ang.-Austr.B. 94 - 1864 Losy . . . . 183:% 
„  Unionebank . 6%— Siedmiogr. kolej. . HO 
„ kolej Kar.-Lud. 24650 VWerkehrsbank. , . 99— 
f =» Półnoan. 194 — Tareckie Lo! + « 1476 
K n Poładn. 7150 Węg.-Gal. koiej . . 10080 
a a AJfólds. 119 — ubąnk- | =— 
»  » Elżbiety 17550 Staatebahn . . . . 267— 
= a Lw.-Czor.11960 Hankverein, , . , 70— 
A „ Węg. Pól 111:— o! Losy. . 8036 
5 n Rudolfs, 113'— Reichsmark. . . . 6808 
5 „ Albrechta —— pa yana banknoty 117 
Usposolńenie: mai 
Wiedeń, 6 października. 
Jed. dlug pań, w bank 64— lwndyn . . . . » 117'50 
HM c] w sreb. 6665 Srebro . . , . . 10460 
Renta w złocie . 7430 20-frankówka . . . 9-43 
i-wy pożycz. zr. 1860 111'— Dukat ces. men. . . bO? 


Akcja osnku narod. 643 — 
ijo banku kredyt. 213-50 
Berlin. f 
Roseyjskio noty ban. 20250 Stastsbahn . . . . —— 
Akcje krezztowe. . 875'-- Kolei Rumuńskiej . 1460 
Lombardy . . . . 144'56 Austrjackie banknoty 1782-16 
Gzlicyjskie . . . . 10i:25 Uspos. : spokojne, 
Paryż, 3, renty 6925 lombardy . . 168—, 
: E a a a a a) 
Przyjechali do Lwowa dmia 8. października. 
Hotel Langa. A. Dalinowski i J. Sohüts u Tar- 
nopola, J. Btolzmaa z Brodów, Z. Bshlesinger z Morawy, 
L Laufer s Lipske, L Ladenois z Paryża, 


Morol Zersn. K. Zwolski z Bryńca, A. Hibner 
z Prag, W, Kozłowski z Otomuńca, 


Motel kureptjwxi. A. Dewicz z Czerkaszczy- 
zby, W. Raczkowski z Paryża, 

Jiotel angielski. H., Starzewski z Kałasza, W. 
Bartożyński z Jawozy, J. Dwernioki x Topoluicy, M. 
S.umlań:ki a Krzywego, L. Leszozyński z Pre X 


Pe aa «na 
Powróciłem do Lwowa u mej podróży £ 
rozpoczynam z dniem dziaiejszym meją 
czymność lekarską 


F. MISES 


doktor medyc. i chir, emerytowany assystenć sspitala 
powszechnego w Wiedniu. 


Mieszka ulica Jagiellońska 1. 14. 1, piętro 
Ordynacja domowa od 3. do 5. po południu, 


100 marek niemiec. 860% 


produkcji krajowej, zakupuje 


Główny Skład Nasion 
TEOFILA ŁUCKIEGO 


we Lwowie, piac Halicki |. 14, w gmichu Banku Hipotecznego, 
zaś pole 


2a w największym wyborze 
owe, Hyacynty, Tulipany itp., 


tudzież 


z fabryki Alf. hr. Potockiego, 


każdej szerokości, 


w Isołomyi, 


Stowarzyczenie z nieograniczoną poręką 


przyjmuje 154) 2-3 


WKLADKI OSZCZĘDNOŚCI 


na książeczki wkładkowe oprocentowując je 


BO $’, 


a to od 50 złr. bez wypowiedzecia, nad 50 złr. za %0 dniowem wypowiedz. 
PO |, za (0 dniowem wypowiedzeniem. 


Biuro Towarzystwa przy ulicy Prutowej 1. 320. 
Dr. K. Meramorost, 


Ks. K. Martini, 
Czł. Rady zaw. 


J. Astan, 
Dyrektor. 


E DZIENNIK POLSKI. 


. 7 Rękawiczki pragskie Op a A ne na | ee wiosenne, |. „Angot* z piór i druciku Poleca znan z taniości id obotwego towaru 
wystawie światowej glaces i jelonkowe, jedwabne, | plecione. Grzebienie „Giraff* za włosy, Broszki, Kól- 
i Lab | | M ezone nicianne, kortowe, Mitynki siatkowe, Garnitury ha- | czyki, Branzolety, Kolie, Međaliony, Diadeśy,. Łań- DAMSKI MAGAZYN 


ftowane, Szaliki, Krawatki, Kokard:i, Kołnierzyki, | euszki i wiele inaej gustownej Biżuterii ze szyld=retu, 


Ubi o} d © 
na suknie i kanmie Manszety, Szpilki do krawatek i spinki do mabszet | kości słoniowej, stali cksvdowanei. Talmi złota, Enjais Kamila Nirzyżowskiego 


w jak naj siększym wyborze. i poszewek, Gorsety paryskie od złr. 1:30 do 5 złr. osobiście na bulwarach paryskich zakupione. 
1210 21 0 (2) gF Lanka=e zamiejscowe zamówienia wykonują się spiesznie i najakuratniej. Tę przy ulicy Halickiej pod ł. 4 we Tiwowie. 


PRPRAN Pi | © W w) W w GP WA H W WWWO 


PROSZEK 108 Injection organiczne 4 


do desinfekeji) 
LUDER £ LEIDLOFF Następców 7)B J. W. BECK, 


w Borlinie, 4 

jako najlepszy środek do desinfekcji | 

zez powagi naukowe i włańze rzą- * 

wè uznany, do nabycia z orzepisem 

użycia w skrzynkach po 3 kilogramy 
po 80 cnt. w. a. 

w aptece pod „Węgrerską Koroną* 


J. PIEPESA 


we Lwowie. .24—0) 


RT T O wk da 137, LANG. | WÓP 000,7: PET POT 


| Gmiciy tegoroczn, - |QQCOOGOO0OO00000I0G0000%G05€: 


an 2 O Pilesa sig Szasowej P.T. Pabizao i . 
KAWIUR $komsowy handel towarów nięgzarych $ 
W wf 0 JANA GÓRSKIEGO 


astrachafński ; 
1436 poleca handel 8—0 . 

p Veo anbe a num | W. Marszałkiewicza |Ę 

— —— a a: |] we Lwowie, ulica Krakowska 1. 6. 


Oałoszenie licytacji 


: Tak przezorna wa wazystk'cb rzeczach przyro ła 
dała nam obok mnóstwa ch rób, tekże środki przariw nim. 
Twierdzenie te znajduja w Dr: Fryder. Fengieta 
balsamiese brzozowym +upałne poświadczenia. Skutin jego 
(> uznane są jako zrakomita wedle licznych obserwacyj 
i wiele barzo cenionych lekarzy w całej Europie. W osta- 
4tnim czasie donosi między innemi także em. ac. 

c, k, prokurator uniwersytetu i med. Dr. p, 


Prof Raspi w Wiednia 
o Dr. Fr. Lengiela balsamie brzozowym 


następnie: 
„Macjonalmie dobrane pierwiartki tega kosmetyku 
aą dia pięknej pici uiezrównanej debvoi a PNE. 
Do szybkiego | zuprłnego wygładzenia ustroju czry pə 


U 


RR BH S 


we Lwowie, plac Marjac*i l. 9, a to: 


= 


| Pasy skórzane, parciane (szpagatowe) i gutaperkowe do maszyn i mło- 
carń, jako też wszelkie rexwizyta do młynów parowych, tartaków. go- 
rzelń i browarów. 


1075 


ANNIN 1518 Koncesjonowana 4—6 Wyroby krajowe welviane, ; przewytej ospie baisam ien jent jedynym.“ 
ona Shen spłowadzonój SWE Gnes Adona óói RR PA konie p © Ki A| © “gaemar e Engi yskio wyrobu sukienników Leżajskich i Rak- KJ ii Po każ lanos Wa aa odpada prawie niezn*czn'e łupież ze 
h z A "h szawskich po ańcutom. — Bumdy do podróży, ku kd à ny skóry, przez co choroby cery, jak opalenie od słońca, piegi, węgry, pl 
W8 -hodniego pochodzenia, i d ( 0 W NI d SI l e Î 3 p p HERA mtyńliwakie vj wyrzuty nienaturalna czerwaność twarzy, blizny A lacaje Ane 


lu) i do gospodarstwa wiejskiego. — Lodeny styryiskie i gotowe płaszcze 
s (Menczykow) z takowych. .. Buty suk enne do polowania i podróży. — 

Sukna, sieraczki i inne wyroby wełniane. — Kace gräfoubergskio 
aP do kuracji woduej. — Kece na konie i bryczki w różnych gatnnkach 
F} z fabryki Brzuchowieckiej po! Lwowem. — Maski i czapraki na 
Mh konie i wszelkie Tokwizyta uprzężne i stajenne. — Skóry prawdziwe 
rossyjskie na buty it. pp  zKufry damskie i męzkie tutejszo krajow: j 
roboty. 


Rozolisy, Likiery, Rum, Wodę kolońską i lewandową 
z fabryki Łańwuckiej: 


wygią 'ająca cera itp. powoli zupełnie ust'ęvują Z wszelkiem bezpieczeń- 

stwem może być b:lsam brzozowy przez każdego użytym. 1374 7—12 i 
1 Cena stolin wraz z opisem użycia złr. 1-50. r 

Bkłady: We Lwowie w apt. p. Zygm. Ruckera pod „Srebrnym Orłem." 4 


ERBATY 


chińskie 


po złr. 440, 3-60, 3, 2:50 i 1 60. 


i bydło 


nół-krwi holenderskiej. 
W folwarku „Izydorówka* w 
sir wad powiecie żydaczowskim, odbę- 
siew z herba :ja gi i y D 
po d 11 i 1:40 £a `p silo| ve] SIĘ licytac'a na klacze sta- przyjmuje wszelkie roboty w zakres jejíķ 
poleca handel 7-— |dne, ogiery 4. 3 i2 letnie, kO-|działania wchodzące , oraz udziela 


1002 
nie i klacze wierzchowe 5 i 4jnanki kroju podług nadzwyczaj prak-|f 
St. Markiewicza a 


letnie; dalej na krowy cielne |tcznej metody w przeciągu dni 14-tu > s 
popa aa: jałówki i buhwki dwu letnie. [P03 gwarancją i przyjmuje wakmie do Zaszczychny wieloletniemi względumi i zaafaniem od r 1856, poteca 


a. AE ZZA AEK p P a po cstie umiarkowanej. si łaskawym ; : ; ci A 
GO :AGOQOGOGOGCO T O Licytacja się rozpocznie w przykrojemia p ej się dalszym ym względom szanownej P. T. Pnblicznońci, które 


[X przez rzetelną, dobrą i punktnalną usługę, cenić będzie mojem najusil- 


damskich | 
JULJI SCHULZ 


we Lwowie, nl Pańska ur 5, 


we Lwowie, 
pray placu Marjackim l. 8, 
poleca 


WIELKI WYBÓR MASZYNĄ 


dniu 24. października o go- Øm MRSN C) =j: =+" 160 2-3 


dzinie 1-szej z południa. Z giębokiem uszanowanism Jan Górski. 


| jak preparaty Job. Hoffa przez lekarzy przepisywane. Według zdania lo- 
karzy naślsdowans preparaty słolowa mogą szkodliwie oddziaływać, 
Pierwsze prawdziwe Joh, Hoffa wyroby słodowa, w ciągu 30 lat 
| otrzymały 45 wysokich odznaczeń, z tych ostatnie w r. 1874, a mianowicie | 
' nowe oznaki łaski Jego Ces. Mości cesarza Su trji cesarza Niemiec i królą 
askiego. Dołączamy tu pismo z Berlina z 24 stycznia 1877 » | 
które brzmi: Z kół dworskich dowiadujemy "ię, że Jage Kr W 
Wysokość książę następca Meklemburg-Szweryński prze- 
nosi Joh. Hoffa piwo zdrowia z okstraktu słodowega nad 
wszystkie podobne fabrykety i #0 U niego wprowadzone 
jest jako napój salonowy. 1507 3—4 
Składy w Jarosławiu u Józafa Rohm i Aleksandra Bo- 
husa; w Tarnopolu u Dra A Buchelta nntekarza, i A. Morawetz'a 
jace con: | apadkob.; w Bradaoh u K. B Witosławskiego; w Stryju u Daw. 
cenia i dla esentualnego zrobienia układn. j Nenseonblaftt i spi We Lwowie w,oukierni Jans Millera, Jakóba 
Z szacunkiem Be'sera i Zygm. Ruckera; w Rzeszowie u J. Sohaittera i sp. 


1518 4—6 W. Schulz. |rok SET 


TAE | ay EE OA UREE ARE A R WO RER 
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BAĆ: c pid 


P GALICYJSKI BANK KREDYTOWY ji 
| [| 


Podczas wystawy przyjmuje zamó- rady listownie i wyseła lekarstwa w 


wienia ujent w głównym pawilonie ten sposób, iż adresat najmniejszemu 
wystawy na lewo. 1514 5—10 podejrzaninu nledz nie może. 
u ENPA DE ENG NO nici ianinisdadniikdwnckój 


Obwieszczenie 


Celem wykonania budowy gmachu dla pomieszczenia 
Sejmu i biur Wydziału krajowego ve Lwowie, 
odbędzie się na dniu 15. listopada r. b., na podstawie pi- 
śmiennych ofert, pabil iczna licytacja, na którą Wydział sełajy się na żądanie bezpłatnia franko! 
krajowy królestwa Galicji i Lodomerji wraz z Wielkiem Księstwem A E 
Krakowskiem, przedsiębiorców niniejszem zaprasza. A R. 

Jako nieprzekraczalny termit do wniesienia ofert (deklaracyj) do Wydziału krajo- EKONOMIST À 
wego, ustanawia się godzica AR. w południe dnia 15. listopada r. b., , 
poczem bezzwłocznie nastąpi otwarcie ofert. 


, 1 „|rulon (sążeń od 18 cnt. począwsz 
zawsze starannie we wszelkie nowości. (eę O), wyżej. POCZAWSZY 


oraz 


© 
| Q 
Lydcrówka leży w pośrodku = : 00 łe, ; 
4 Vf l a fab] P 
polsko -= historyczne ! Ô dwóch dworców kolei Arcyks. z 5 542.52 Q0O00000000000G0I00000000060 do szysia 
j tr yj— ezer- PR) LRC m č z podwójnym leb poiedyń mako 
LOEFFLERA. W tureckiej Ê Albrechta, stacja Stryj- AR Mop | - z podwójny pojedyńczym ściegie n 
|  miewoli (obraz przeznaczony Qjn Owiecka stacja Boriniki. -g £ È icici i F. GLODZIN SKIE famili; aa a 4 
jako (a do obraza „Śmierć g P wozy i wózki będą na oby- A | — Mao, Š zo kaw Kay Ka ES: „e apteki amilijnych, krawieckich i szewskich, 
Caarn i . k “i í A ë i š 3 PE -cgności swój A : f h 
ELIASZA. Męczennicy na Nec A Liski hat A E! S 5 MAGAZYN KRAWIEGKI prawdziwych amerykzńskich i najlepszych imitacyj. 
Podlasiu, 65 i 88 centimetrów w ZAD . — z © » s 
w bogato złoc: nych ramach sze- Ó Aleksander Dzieduszycki >< g FiB «3 zaopatrzony w wielki Jednocześnie po- A s NICI, JEDWAB, IGŁY, TŁUSZCZ, Ae 
bókich. r] YeR. prams > a GurD a À A leca wielki wid W: nemoiej przybory | pojedyńcze części do maszyn, oraz wszelkie 
Opskowanie zł. 1-50. Aa "| t- > zin ls wybór towarow | * ES potrzeby do krawiecczyzny męzkiej i damskiej. s 
Także za wypłatą ratami w księgarni Ò 9 j w T E a JAE g5 1 imodni ; l dl bór gotowych ES o Wszelką bieliznę do, 5339 na maszynie, jak i Szlarki do 
-— Choro itre Eiri jmośnjszych, (JR „po ganokicn | o pilnowania przyja M0 ai 
F i H. RICHTERA o $ TE a =i EB” 8 E z których zamówie- j „ad OMR z Organtyna i wszelkie bi=łe tewary, wyroby włóczko» 
1584 we Lwowie I= ; iwi 8 d am cień" e «zannfia:Ra vukień, |j; We; Pończochy, szkarpetki, Kołnierze, rękawiczki, 
x i U Po REN ta AŚ LED. LI Fi = E IE g jnia wykończą mtaranmie w jak NEA A Sg; WBtĄŻki, akøamitki i krawatki w największym wyborze. 
ako też zaniedbane lub żle wyleczone + 9 = kore . ak dla dorosłych jak i dla chłop- |$% dad: AL 
©O090909090009000 wszekie inna tym Kx] słabości, ; : = $ dapi da 4 | najkrótwym czasie. czyków każdego waw 5 I- Po i a i mie = Beż: im 
. zgubue skutki aamegwałtu o. p.i ( í ) Be al ) . AG 3 É 
Kandydat notar) Aly ioen iat seniki sus i ayi a § R N, |Znane EB unnm: diy amm ery Es za mn MARE iioun AAE "WA 
impotencję, początki suchot itd. leczy | da co "l 2 i - , sz 8 WSPWZZOCA 
a wodateg i. ścisłych badać i lioznycht g z A-- (zet nieprzemakalne, zawsze gotowe na skladzie 1467 '8 0 
obznejomiony z praktyką sądową o - "siebie podlag E E ch - Ba g z Aoun p KA RNA „A MA EA <e wy Row 22 4 229 maa s in a h diii A E a | POI 
tarjalū szuknje posady, Adre:: ulica] żadnym kierunku nieszkodliwej meto- | n T 3 T a 
Głowa „i bA Gąsiorowski, 1591 1— 3| dy, gruntownie i pod kk GO A i N > $ -~ E KSIEGARNIA Fa br ka ta Pr: t W l s k ją 
RATY TC PC WCC EROS P EE | : J pe yieczenie KaSziu. 
znych i skó i D 
Aptekarza Międiickiego medycyny, zhirurgii i aknazerji R -- g KE n Ka r ol a W ] ld a : Karlstadt. P-ńskio piwo zdrowia z ekstraktu sřłodo- 
z Bóbrki J hy K iel È aE a im 3 A S4 H Hofa y Drómnie mose os obgd siło aomena - iż kaszlu, na który już 
a "2 s 58 | T i I 1 ala cierpiał. enie upraszam Pana dia jednego chorego o 12 A k A 
mydło smołowej) 7311 Nurpiel, Eaa i | mo Lwowie, al Mali 1.51, | oo zaowuej P-T Póblzcości | Wy i 0 tesa jedda wakio ów aiedownnojcjoc50_ oborego 0.12 a 
(pierwszy wyrób krajowy) 3 ak oraa o E EE AK E 5 č- E FREE I| poleca swoją od pół wieku istniejącą sokiej Szlschcie swoje tegoroczne Jakób Schascheł, rusznikarz i rysownik, 
i środek prorina Ro 9. do 12. DAA i od 2. do 5. po © E 54.565 CZYTEL I a s 5 „Do Joh. Hoffa c. k. nadwornej fabryki preparatów słodowych 
wny 1 iw gk ję Spe południa. 1109 21—0 E e © BEEE) y 0 ICIa po 0JOwe w WE m. TPD RÓŻE + N. 8. 
8 Zamiejscowym. którym na prze- = 5 daS : ądać należy tylko prawdziwego Joh. Hoffa wyrobu z zaproto- 
Cena DG satukę 35 cent. prowadzeniu kuracji w ścisłej dyskrecji 5 = CEEF: zawierającą około 22.000 dzieł kol vang przez c. k. sąt handlowy w Anstrjii Węgrzech oi aaa. 
Wszelkie zamówienia nskntecznia (w małych miastach i wsiach prawie = w językach: polskim, francuskim, nie- po cenach fabry eznyeh ną (portret wynalazey Joh. Hoffa) Fałszywe preparaty nis maj 
bezzwłocznia apteka w Bóbrce. ? niemożebnej), zależyć powinno, udziela „a j |mieckim i angielskim, — a zacpatrywaną ani wymaganych leczniczych mataryj ani też nie są należycie przyrządzone 
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Zamówienia z Galicji i Bukowie 
uy przyjmuje nasz reprezeutanćt p. 


N. SCHULZ 


we Lwowie ulica Pańska 1. 5, 
lub w razie nagłym także i my sami, 


> e 

Wypoż;czalnię nót 
obejmującą przeszło 30.000 utworów 
ua fortepian, do śpiewu, na skrzypce itp 
Warunki nbonamentu bardzo przy 
stępne, a dla abonnjących równocześnie 

książki i nóty znacznia korzystniejsze. 
Katalogi drukowane polski (300 str.) 
niemiecki i francnski z dodatkiem po 
80 et. już przy półrocznym abonamen:ie 
bezpłatnie! 1537 8-—6 
Dru* owane warunki abonamentu roz- 


1555 3—3 


GE” Na mocy powyższego oświadcze- 
nia przesyłam na żądanie wzory iapet, 
a przy większem zamówieniu udaję się na 
miejsca dla iatwiejszego wykonanie pols 


5 


we Lwo wie, ulica Jagiellońska l. 2, 


Tygodnik ekonomiczuy, han- 
diowy i społeczny, 


Przedmiotem przedsiębiorstwa sai 66 ct wychodzi wo Lwowie od 1. czerwca b.r podaje do wiadomości, is począwszy od dnia 
; g co soboty. i ) 

l) Rakoją "| Í , ' g ionga na 13.702 R > Przedpłata miejscowa i zamiejscowa : a. WW n”WwaeSnnfiza n EI Z R”. 
2) » murarskie Z dostawą materjałów » » 383.492 n ag. kwartalnie 2 zł., półrocznie 4 zły wydaje następujące 
3) „ kamieniarskie , » EE, mer „EKONOMISTY" ma 
SRA wd mok : OTB 7 77 461 Y t N A I y K A 0 0 
5) część robót stolarskie Ą n a j n n ; 
6) >» „ śŚlusarskich „ » » A 6.884 „ — » 
W „n asfaltowych ,» r a 7.056 „ 75 » 


Razem . . . 546.134 zł. 86 ct. 
Oferty mogą być oddane na wszystkie powyższe roboty razem, lub na kilka robót, 
albo na każdą z osobna. 
Wadjum ofertowe ma wynosić: i 
Przy ofertach na wszystkie powyższe roboty razem, od sumy preliminowanej 2°/, 


°. z LÆ dniowem wypowiedzeniem. 
D'al J) 30 ,* 23 s 
G ° 33 30 r3 73 


Wszystkie w obiegu będące 6'/⁄ procentowe Asygnuty kasowe Z 90 


Podezas krajowej wystawy 
rolniczej i przemysłowej oso- 


” » na same tylko roboty murarskie n 4 2°» ih pan risgania.” że | dniowem wypowiedzeniem oprocentowują się po ©, tylko de dnia f. ; 
Ń „ na same tylko roboty kamieniarskie p » 3%, in a Śr O grudnia 1877, zaś 6 procentowe z 3© dniowem wypowiedzeniem po 69, 


»_ na jedną z reszty powyższych robót i 3 Boo. 
Wadjum to ma być złożone w kasie Wydziału krajowego w gotówce lub w papie- 
rach wartościowych, do lokacyj pupilarnych kapitałów przydatnych, obliczonych podług kursu 
podanego w „Gazecie Liwowskiej* w przededniu oddania oferty. 


BG Prennmeratg najdogodniej tylko do dnia t. października 1877 r. 1001 3 50 
przesyłać przekazem pocztowym do ad: 


a KP Rx. 
ministracjj „EKONOMISTY* we Lwowie, ye cja. 


ulica Sykstuaka L 16. x% Z= ———— KZK ZY ZĘ 
3 k si A . . 3 ap ao T a Den a x =e e , NEC” TTR O a e a] 
Na złożone wadjum wyda kasa pokwitowanie i potwierdzi odbiór onego na ko- ————AþA LLa a IMO 


percie oferty. Ju znany z taniości. rzetelności i dobrych towarów handel 


Plany budowy, ogólne i szczegółowe warunki przedsiębiorstwa, kosztorysy Suma- 17 Q we Lwowie, 
ryczne i spisy cen jednostkowych, można przejrzeć w kancelarji techniczno - artystycznego (r. K ` N Ó W I dp K T ER GG obok Hotelu Warszawskiego — poleca 
kierownika budowy, ulica Słow ackiego nr. 8, w godzinach przedpołudniowych, gdzie ubie- KAWY Ceylon piękne duże, Moocg arabską prawdziwy, Jawę złotą prawdziwą, niemniej taúsze gatunki, ręcząc za smak czysty. — HERBATY ohińskie i ro- 
gający się o to przedsiębiorstwo zarazem podjąć mogą wzory do deklaracji, tudzież odpisy | gyjskie zjednały sobie juk wsiętość! pół kilo złr. 160, 2, 3 i 4. — WINA Węgierskie, Austujackie, ię” eńskie, zę A Z 7 tanków 
warunków, kosztorysów i cenników. a ECA za R WE a malo SAN Opinia | | : ue 


W Ì i m$" Wszelkie artykuły kuchenne wchodzące w skład mego handlu korzennoge, wyborne a najtsniej. “Wup 1060 55—-0 
Z kra 0 . = . . . . = e + 
48 Rady działu  WDICEO ' Wody mineralne z zareczeniem prawdziwości i świeżości: qzędsją w niej wdkowazcj A eb 
Królestwa Galicji 1 Lodomerji tudzież Wielkiego Ks. Krakowskiego. av- Zamów Ą od złr. BO posyłam franko do kę?) stacji ei © e licząc „udka nie 4 ia a pi 
; 3 . i poczt cz kuteczni jsamienniej sdwrotmo — Dziękuj loty) ow: zaufanie | we:łędy Azanowny AE jącym 
We Lwowie, dnia 28. września 1877. tak w Misji asini, polecam E OaD nak: 2 Id AETA A SAT dustaw Kazimaiere Nowioki. 


RAE EE A — c 
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